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Za kilka niewypalonych 
papierosów dziennie... 


Za kiłka niewypalonych papierosów dzien- 
nie można mieć jeden egzemplarz robotniczego 
pisma! Tak niezwykle małej potrzeba ofiary, 
aby mieć łącznik duchowy z całą klasą robo- 
tniczą Polski I reszty świata; aby mieć mate- 
rjal, który, przeroblony przez umysł, da ci, 
Proletariuszu, możność stworzenia sobie wła- 
snego świata, w którym czuć się będziesz pe- 
wnie, jąk u siebie w domu. i 

Robotnik, nie czytający gazety. krzywdzi 
siebie, i swoją rodzinę, krzywdzi najbliższe 
swoje otoczenie, ścieśnia swoją myśl, wtłacza 
ją przemocą w ograniczmy zakres drobnych 
faktów | zdarzeń, wylaławia ją i staje się wre- 
szcle podobnym do tego najbiedniejszego Z 
biednych, chłopa ruskiego, gdzieś z zapadłej 
wioski, który na każde pytanie ma jedną tylko 
odpowiedź: „pane, ja niczoho ne znaju!* Albo 
też, co się zdarza, zwłaszcza w większych o- 
środkach, staje się bezwolnem narzędziem 
przeciwko własnym  Interesom, przeciwko 
własnej klasie. 

Nie myślimy wcale ukrywać w tajemnicy 


setyczą z naiboleśniaszych fatów z „Życia 


klasy robotniczej, że robotnik w. lżolsce NIE | 


czyta swojej własnej, przez siebie i za swój 
grosz stworzonej prasy. Nakłady pism robo- 
tniczych są minimalne, czyta Je parę dziesiątek 
tysięcy — setki tysięcy nle czytają zgoła nic! 
A te setkl tysięcy, to nie robotnicy nickwali- 
iikowanl, ci najbardziej upośledzeni, rzucani 
losem tu tu, ta tam, w Puszczę Białowieską, 
lub w głębokie Karpaty do robót leśnych; to 
nie falangi z pierwszej generacji, wyrzuconych 
głodem ze wsi, a używanych do ciężkich ro- 
bót ziemnych przy budowie dróg, kolei 
wcale nie! Te setki tysięcy nieczytających 
wcale, to robotnicy kwalifikowani, co więcej, 
to robotnicy zorganizowani zawodowo! To 
robotnicy, rozumiejący znakomicie znaczenie 
organizacji! 

Przejdźmy do cyfr do zawodów, do których 
trzeba stawlać najwyższe wymagania. Mamy 
blizko ośmdziesląt tysięcy zorganizowanych 
kolejarzy w ZZK, ludzi pracujących w wiel- 
kiem przedsiębiorstwie państwowem, w przed- 
słębłorstwie, którego natura sama wciąga tę 
masę w tętno nowoczesnego życia gospodar- 
czego i kulturalnego. Kolejarz, to nowoczesny 
pionier; tam, gdzie przechodzi kolej, tam za- 
czyna się nowe życie, martwe przestrzenie, 
przecięte koleją, zbliżają się da wielkich centr 
i zaczynają pulsować ich życiem 

Drugi zawód — robotnicy miejscy, pracują- 
cy w wodociągach, gazowniach, elektrowniach 
w przepotężnie już rozwiniętej komunikacji 
miejskiej, tramwajach — stoi ich w organiza- 
cjl okała trzydzieści tysięcy. Są ta robotnicy, 
pracujący w wielkich ośrodkach, w najwięk- 
szych miastach, co więcej, zabezpieczen) w 
swojej egzystencji przez prawo, ciężko wy- 
walczone: stale pracujacy. nie zagrożeni bez- 
robociem, — jak w przedsiębiorstwach pry- 
watnych. 

Dwa te zawody, mające ponad sto tysięcy 
zorganizowanych, — ile one dają czytelników 


Zwracamy uwage! 


W dnhu 2 stycznia rozpoczyna się dwutygodnia- 
wy OKRES REKLAMACYJNY. Spisy wyborców 
będa wyłożone do publicznego wglądu w loka- 
lach obwodowych komisyj wyborczych. 

Dla wygody towarzyszów i towarzyszek za- 
mieszczamy w dzisiejszym numerze „Naprzodu“ 
na stronicy 7 wykaz adresów ohwodowych ko- 
misy] wyborczych w Krakowie. Kraków podzie- 
lony jest na 70 obwodów wyborczych. Niechaj 
więc każdy towarzysz na 7 stronie dzisiejszego 
numeru „Naprzodu“ poszuka sobie, da którego 
obwodu należy dzielnica lub ulica, albo też ta 
część ulicy, gdzie znajduje się jego mieszkanie, a 
następnie z latwością odnajdzie adres biura swa- 
jej obwodowej komisji wyborczej. Adresy te wy- 
drukowane są większemi literami. Pod każdym 


adresem umieszczone są łe obwody, których ka- 
misje tam sie mieszczą. 


Wyszukawszy sobie ten adres, powinien każdy 
towarzysz (czy towarzyszka) pójść tam w czasie 
między 2 a 15 stycznia | zajrzeć do spisu, aby 
sprawdzić, czy jest umieszczony w spisie on sam 
i członkowie jega rodziny, a w razie opuszczenia 
lub przekręcenia nazwiska wnieść pisemnie albo 
ustnie do protokołu reklamację. 


TOWARZYSZE! Nie bagatelizujcie sobie rekla- 
macy]! Od reklamacyj skrupulatnie przeprowa- 
dzonych, albo zaniedhanych, zależeć może zwy- 
cięstwo czy klęska przy wyborach, 


TO, CO NAJWAŻNIEJSZE w walce wybor- 
czej: reklamacje! 


Nowy haracz: podrożenie węgla 


W samą porę wybrali się właściciele kopalń z j 
podrożeniem węgla w czasie ciężkiej zimy. A przy 
tem, iak sprytnie do tego się zabrali! Oni, paczci- 
wi baronowie węglowi, wcale nie żadają wyższej 
ceny; om tylko zmniejszają rabat odsprzedawców 
25 ma 3 prheert, fak to Już raz w jesieni br. zro- 
bili. Że odsprzedawcy różnicę na rabacie odbiją 
sobie na cenie, t j. że kupujący węgle bedą Im 
musieli zapłacić stratę, jaką dla nich przedstawia 
zmniejszenie rabatu, to baronów węglowycli nie 
obchodzi, oni są — mówiąc po warszawsku — w 
porządku 

Trzeba więc liczyć się z tem, żę węglel podro- 
žejo. A dlaczego tak się dzlejc? Ponieważ rząd 
robi baronom węglowym wszelkie możliwe ustęp- 
stwa, nie mogąc, czy nie starając się uzyskać od 
nicht wzajemnego Świadczenia. Rząd dla umożli- 
wienia eksportu węgla obniża taryfy kolejowe, 


rząd zgadza się na wyższą cenę za węgiel dla ko- 
lei, ale o to, aby mie zdzierana ludności, rząd wi- * 


dacznie albo się nie troszczy, albo niema siły. aby 
do tego nic dopuścić. 

Węgrel w obecnej porze nie jest artykułem, któ- 
rego użycie możnaby ograniczyć. Można poską- 
pić soble chleba, ale podczas 20-stopnlawych mro- 
zów musi się palić. Wiedzą o tem baronowie wę- 
glow! I pośpieszyli się z wyzyskaniem konjunk- 
tury, z wyzyskaniem przymusowego położenia 
ludności. Prawdopodobnie nie boją się, że wskn- 
tek podrożenia węgla nastąpi spadek konsuqncji, 
bo zima działa w ich interesie, zima — wróg bie- 
daków. I lo ma stać się w czasie, kledy wskutek 
pary roku tysiące ludzi znajduje się i jeszcze się 
znajdzie na bruku jakóshezrobotni! 
p 


Czas odnowić przedpłatę 
na styczeń 


prasie robotniczej? Weźmy zawody inne, 
składaczy czcionek, drukarzy, będzie ich oka- 
ło dziesięć tysięcy zorganizowanych, więc ro- 
botników, pracujących w większych  ośrod- 
kach i stojących nalbliżej wszelkich wydaw - 
nictw i pism. 

A przecież poza tymi zawodami są dziesiąt- 
ki tysięcy zorganizowanych metalowców, gór- 
ników, tkaczy, pracowników chemicznych, 
żywnościowych itd. 


co zA PODSTAWA DŁA ROZWOJU 
PRASY ROBOTNICZEJ! 

Pomyślcie Wy wszyscy, którzy widzicie a- 
gromne nakłady pism, jąk „Ilustr. Kurier Kra- 
kowski", „Kurjer Warszawski“, „Kurjer Po- 
ranny“ i inne, których właściciele ciągną ol- 
brzymle zyski. Pan Korfanty za niezbyt pro- 
sperującą gazetę „Rzeczpospolitą“ zapłacił p. 
Paderewskiemu sto tysięcy dolarów!  lieby 
więc musiał zapłacić p. Marjanowi Dąbrow- 
skiemu za „Kurjer”, którego nakład jest więk- 
szy! 

Tak bogacą się wydawcy wielkich pism, 
którym udało się zjednać dużo czytelników. 

Czy sądzicle robotnicy, że gdyby prasa na- 
sza miała setki tyslęcy czytelników wśród 
Was. czy wówczas zysk, jaki wykazują pisma 


burżuazyjne, szedłby do kieszeni wydawców 
pism i redaktorów? Nikt z Was w to nie uwie- 
rzy — zysk ten obrócilibyśmy na stworzenie 
najlepszych zakładów drukarskich, na najlep- 
sze maszyny, na zdobycie najlepszych „piór“, 
a co najważniejsze na potanienic prasy naszej. 

Czy tedy te proste słowa i te bijące w oczy 
fakty nic przemówią do Waszego rozsądku, 
do Waszego instynktu? Czy możecie znosić 
dalej dzisiejszy stan rzeczy, czy dopuścicie 
nadal, żeby prasa Wasza, prasa zorganizowa- 
nej klasy robotniczej, klasy, mającej słusznie 
tak wielkłe światoburcze porywy, by prasą 
robotnika polskiego była tak nikła, tak słaba? 

Porównajcie ją z prasą robotnika niemiec- 
kiego, mającego setki dzienników i miljony 
czytelników! 

Czy nie zdobędziecie się na ten akt woli. 
wysiłku, Wy wszyscy, którzy przeczytacie te 
słowa, płynące z serca a pełne goryczy i upo- 
korzenia, czy zmie.iccie obok siebie biernych 
i małodusznych, czy nic zmusicie ich do tak 
małej oiiary, by 

ZA KILKA NIEWYPALONYCH 
POPIEROSÓW DZIENNIE 
zakupić numer gazety robotniczej, pisma so- 
cialistycznego? t... Artur Hausner. 


Rok 1928 będzie roklem wyborczym nietylko 


w Polsce, lecz także w trzech największyci pań- | 


siwach Europy: w Nlemczach, Franch i Anglii. 
Będą to wybory analogiczne do tych, kłóre w 
Memczech i Francji odbyły sią w 1924 rt. Wtedy 
w obu krajach lewica odniosła sukces: we Francji 
przyszedł do steru rząd Herriala, w Niemczech 
obięla rządy koalicja z udzialem socjalistów. Ró- 
wnocześnie byl w Anglil u steru rząd partil pracy 
i tym trzem czyńnikom udało się poraz pierwszy 
od zakończenia wojny doprowadzić w sierpniu 
1924 do konierencji w Lendynie — pierwszej na 
podstawie. calkowitego równouprawnienia Nie- 
miec — której następstwem były plan Dawesa i 
ntorowanie drogi do Locarna. 


Wybory w Niemczech, które normalnie powin- 
ny się odbyć w maju 1928, będą prawdopodobnie 
w terminie wcześniejszym, a to ze wzzlędu na 
sytuację wewnętrzną. Jakie znaczenie te wybory 
mają dla polityki zewnętrznej, wynika z tego, že 
Briand wyraził życzenie, by wybory w Niom- 
czech odbyły się przed wyborami we Iranch, a 
io ze względu na to, że od ich wyniku: lewico- 
wego czy prawicowego będzie zależało, czy be- 
dzie on w stame kontynuować swą politykę po- 
rozumienia. Trudności w przyspieszeniu terminu 
wyborów polegają na tem, że o wcześniejszem 
rozwiązaniu parlamentu nie decyduje rząd, lecz 
prezydent Hindenburg, ten zaś pod wpływem kól 
prawicowych zechce przedłużyć obecny parla- 
ment, w kiórym prawica ma udział w koalicji i 
rządzie, 

Jest to naturalna konsekwencja faktu, że wy- 
bory wedle wszelkich obliczeń dadzą zwycięstwo 
lewicy, co naturalnie pociagnie za sobą wyrzuce- 
mie prawicy oslabionej z rządu. Briaadowi wla- 
śnie o to chodzi, gdyż prawica, m!mo że jest par- 
tia rządową i mima że rząd z Marxem i Strese- 
manem na czele robi polityke pokojową, nie wy- 
rzekła ale swych zamiarów rewanżowych, nie 
mówiąc a tem, że pozostala partią monarchisty- 
czną, uzrającą republikę tylko tak długo, dopók 
ina wpływ ua jej rządy. Z drugiej strony również 
kanclerz Marx ma interes w odwleczeniu termin: 
wyborów, ponieważ stronnictwo jego „centrum” 
chce jeszcze w obecnym parlamencie przeprowa- 
dzić uatawą o szkole wyznaniowej, co wobec 0- 
pozycji socjalistów i demokratów jest trudne do 
wykonania. Marx nie chcialby, aby hasla szkoły 
wyznaniowej czy świeckiej stało się hasłem wy- 
borczam ! dlatego mą interes w tem. aby obecny 
parlament obradował do końca swej kadencji. 

Inne punkty widzonia należy zastosować do 


wyborów da Francji, Wiadomo, że lewica, uzy- 


skawszy w ]924 r. więkazość, wkrótce ją wsku- 
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Walka wyborcza o los Europy 


| tek wewnętrznego rozbieła straciła, w następstwie 
czczo przyszedł do steru rząd Poincarego, zwany 
| rządem „jednośc: narodowej”. pod hasłem rato- 
wania waluty. A właśnie o walutę, o sprawy fl- 
nansowe Jewlca się rozbiła, gdyż socjaliści wy- 
stąpili z koalicji w chwili. gdy radykal odrzucił! 
| 
I 


projekt zaprowadzenia podatku majątkowego. O- | 


becnie radykali rozbili się ua dwa abozy: ieden 
złożony ze starszych pod przewodnictwem Ier- 
rlota jesi za koniynuowaniem dotychczasowej 90- 
Htyki oporiunistycziiej, drugi pod przewodnictwem 
nowego prezesa stronnictwa Delatiera przechyla 
się na stronę współpracy z socjalistami. 
Nalepsze widoki mają socjaliści, między innem! 


ózięki temu, że wskutek ostatnio uchwalonej re- . 


formy wyborczej wprowadzono napowrót okręgi 
jednomauistowe ze ściślejszem głosowaniem tak, 
że w wiclu okręzach głosy socjalistyczne będą 
decydowały. Jaką taktykę socjaliści zastosują, 
dowlemy się z uchwal obradującego w Paryżu 
kongresu partyjnego. Narazie sytuacja przedsta- 
wia slę bardzo pomyślnie i są widoki, że wybory 
przyniosą socjelistom znaczne powiększenie obe- 
cnej Ich llczby I05 mandatów, 

W Angliji wedle wszelkich widoków przewaga 
konserwatystów zbllża się ku kodcowi. Wybory 
w 1924, przeprowadzone pod znakiem słałszowa- 
nego „listu Zinowiewa”, przyniosły konserwaty- 
stom niebywały co do liczby sukces, a zupełny 
pogtom liberałów. Jedynie partja pracy wyszła 
z wyborów obrommą ręką, li. ze stratą tylko kil- 
kudziesięciu mandatów. Przeprowadzane w ciągu 
minionych 4 lat wybory uzupełniające wykazały 
upadek większości konserwatywnej nawel w naj- 
pewnicjszych ich okręgach. Saczególnem zjawi- 
sklem było odżycie partii liberalnej, która po 
przezwyciężemu kryzysu wewnętrznego, ti. po 
wyeliminowaniu Asquitha | objęciu przewodnictwa 
przez Lloyda George'a liczy na wielkie powodze- 
nle przy przyszlych wyborach. Może konserwa- 
tyści jeszcze nie stracą większości, ale w każdym 
razie nie będzie ona tak przeważającą, żeby opo 
zycja Mberałów | parti pracy była skazana na 
zupełną bezsilność, A może też się zdarzyć. że 
obie te partie uzyskają większość i utworzą albo 
rząd koalicyjny albo rzad mniejszościowy przy 
poparciu od wypadku do wypu: 


pra 

Od wyniku wyborów w tych trzech państwach 
| zależy, przynajmniej na nalbllższe lata, los Puto- 

py. Nic też dziwnego, że śwlat polityczny już obe- 
| cnie szeroko niemi słę zajmuje, obliczając konse- 
i kwencje | możbwości. Wiedzą bowiem wszyscy. 
że zwycięstwo lewicy w tych trzech przadują- 
cych państwach oznacza kontynuowanie i pogle- 
| blenie polityk] pokojowej. 


OZI OOOOOOD0CDR DDD 


Ogólnokrajowa konferencja studentów-socjal' stów 


Akcja wyborcza na rzecz PPS 


Przez całą ublepta środę obradował w Krako- 
wie komitet wykonawczy Związku Niezależne] 
Młodziaży Socjalistycznel (akademickiej). — Na 
zjazd KW przybyło 15 delegatów z poszczegól- 
nych środowisk Związku. Obradom przewodni: 
czyl tow. Kopanklewicz z Warszawy. Sprawo- 
zdanie z prac środowiska krakowskiego składał 
tow. Feliks Qross, lwowskiego — Trzebiatowski. 
poznańskiego — Karasiówna, przemyskiego — 
Mantei, warszawskiego — Obarski, wreszcie pre- 
zydjum przedstawiło stan prac w środowisku wi- 
leńsklem, którego delegat nie mógł przybyć. — 
Wszyscy sprawozdawcy stwierdzali bardzo po- 
myślny rozwój Związku. Następnie tow. Kopan- 
kiewicz złożył sprawozdanie z prac prezydium 
Związku. a tow. Ciolkosz i Mamrot ze stosunków. 
międzynarodowych. Po ożywionej dyskusji nad 
sprawozdaniami. omawiana stosunek Zwlązku do 
Innych orzanizacyj akademickich Wszyscy dele- 
Kaci zgodnie podkreślali konieczność walki z sa- 
mozwańczym t. zw, „Naczelnym Komitetem Aka- 
demiekim", który jest placówką „Obwiepolu*, a 
przywłaszcza sobic prawo reprewntowanla calej 
młodzieży akademickiej. Zaen/ *| pustanowlono 


| jednak wystąpić z t zw. „Centralnego Komitetu 
| Akademickiego", który nie daje gwarancji szcze- 

rze demokratycznego stanowiska w sprawie re- 
| prezentacji ogółu młodzieży akademickiej, Posta- 
| nowiono dalej podjąć prace nad opracowaniem 
| nowej deklaracji Ideowej ZNMS, która przedłażo- 
na będzie najbliższemu zjazdawi ogólnakrajowemu 
do ucliwałenia. Uchwalono wobec ciężkich warun- 
ków wydawniczych wydawać w przyszłości 


dowiskach Związku akcję wyborczą na rzecz Pol- 
skie] Partji Socjalistycznej. Formy tej akcji ozna- 
czą poszczególne środowiska zależnie od warun- 
ków miejscowych. 

Konferencja dała nowy dowód wewnętrzne! spo 
istości Zwlązku i harmoniji, panującej pomiędzy 
poszczcgólnemi jcza środowiskami. Związek roz- 
wija się. prowadzi poważną pracę samoksztalce- 
nłową. odgrywa wybitną rolę w życiu akademic- 
kiem | owocnie współpracuje z ruchem robotni- 
czym. Dopływ nowych, młodych sił, jest zwaran- 
cja pomyślnej przyszłości Związku. 


Rokowania polsko-litewskie 


W myśl rezolucji Rady Ligi narodów mają Pol- 
ska i Litwa wcjść w bezpośrednie rokowania co 
do usunięcia skutków „stanu wojennego”. Pier- 
wotnie proponowano jako miejsca rokowań jedną 
ze stolic państw baltyckich. Wedle informacyj z 
Kowna. Waldemaras oświadczył, że Litwa nie 


| zgodzi się na te miasła ze względu ua to. że pa- 
nuje tam kierunek przychylny dla Polski. Wobec 
tego rokowania zostaną przeniesione do jednej ze 
stolic Europy. przyczam wymieniają Rzym. jako 
najdogoduiejsze miejsce Ce da terminu rokowań. 
oświadczył Wałdemaras, że nie bedą one mogły 


akir przez, draia 


„Glos Niezależny“ w formie blułetynów. Wresz- | 
cie uchwalona zorganizować we wszystkich śro- ` 


rozpocząć się przed 15 stycznia, ponieważ przy- 
gotowania techniczne nie zostaną wcześniej ukoń- 
czone. 


Los byłych posłów 

Były poset endecki pułkownik Czesław Ma 
czyński po wygaśniącii mandatu zostal przenic- 
slony rozkazem ministerstwa spraw wojskowych 
da PKU we Włodzimierzu Wołyńskim. 

Były posel tow. dr. Pragler po wykaśni 
mandatu powrócił na stanowiska radcy minister- 
stwa pracy | opieki społecznej, które zaimow l 
przed wybarami. Dr. Prazier, przeniesiony służ 
bowo da Pińska. wskutek odmowy z jego strony 
objęcia tam stanowiska zostal zupełnie zwolniony 
ze służby państwowej. 


Stan bezrobocia 


Wedle zestawień ze zgloszeń warsztatów pra: 
cy było w listopadzie br. zatrudnionych 1,063.36: 
pracowulków umysłowych | fizycznych w cal. 
Polsce. Z tej liczby było w cytowanym miesiąc 
123.720 bezrobotnych (nawiasem mówiąc, w cig- 
| gu grudnia liczba ta wzrosła), z których tylk= 
część pobierała zasllki z funduszu bezrobocia | 2 
funduszów doraźnych. 

Poblerało mianowicie zasiłek dla bezrobotnycii 
16.927 robotników i 1440 pracowników umyśle- 
wych, oraz 33341 robotników I 685t pracownikó*. 
umysłowych poblerało zasliki doraźne. Cala więc 
liczba pobierających te dwa rodzaje zasiłków wy- 
nosila 58.654 bezrobotnych, czyl! niespelna 50% 
reszta zaś była zupelnie bez zasiłków. 

Jest to stosunek przerażający. Przeszło 60 tł- 
sięcy bezrobotnych żyje poprostu z niczego, ni: 
otrzymując nawet tego na Życie niewysiarczają- 
cego zasiłku, laki pobierają „szczęśliwsi“ od nich 
Można soble wyobrazić ogrom nędzy, w iakle 
żyją te rodziny, bo z tych 60 tysięcy większa 
część ma rodziny. Są to tak zwani sezonowi, któ- 
tym odmówiono prawa do zasilku, a którzy prze: 
lato z pewnością nie zarobili tyle, aby starczył” 
i na zime. - umi 

Z powyższego wykazn dowładniemy się też. 4* 
ilożó" bazostoaa araw) 12 procent ugatsaj F- 
czby pracujących w zgloszonych warsztatach 
pracy w Polsce. Co ósmy robotnik (mowa o ro- 
botnikach przemysłowych, gdyż rolni nje są ob- 
jęci żadną statystyką odnośnie do stanu zalrud- 
nienia) jest w Polsce hoz pracy, tworząc w ti 
sposób masę już nie proletariatu, ale masę nędza- 
rzy, żylących dosłownie z powletrza, z doryw- 
į czych zarobków, z godziny na godzinę. 

Powledzą nam zapewne, że w Innych państwnc* 
jak w Anglii, Niemczech, Auslrji, nie jest lopie: 
że tam bezrobocie jest jeszcze silniejsze niż u na- 
Być może, ale tam klasa robotuicza jest a wieł* 
ficznlejsza 1 o wiele silniej zorganizowana tak, że 
bezrobotni oprócz pomocy państwowej, otrzymii- 
lą też pomoc od swych towarzyszów zawado- 
wych. Kto czyta gazety niemieckie, nia znaldzi: 
w nich ani tylu, an! takich wiadomości o czyna 
rozpaczy, jakie spotykamy w pismach polski 
na tle bezrobocia. W Berlinie, a nawet w Wiednł. 
śeszcze żaden bezrobotny nie padl na ulicy o- 
mdlaty z głodum 

Wobec tego, że z dat grudniowychi wynika, } 
bezrobocia w porównaniu z listopadem jeszcz 
spotęzowało, | wobec tego, że następne miesiące 
są 2 reguly naicięższe dla potrzebujących pracy. 
konioczue jest, by rząd poczynil Jakleń skutecz: 
zarządzenia, które bylyby w stanie hodaj złag! 
dzić najgorsze skutki bezrobocia dla tych, którz: 
z rozmaitych powodów nie otrzymują anl zasiłków 
l anl pomocy doraźnej. Przecież stan dochodów 
| państwowych nrzedstawia się wedle ostatnich wy 
| kazów tak pomyślnie, że można z latwością po- 

mieścić w nich niewielką stosunkowo sumę na ce 
į tak produktywny. jakim lest utrzymanie klasy ra 
| botniczei w zdolności do pracy. Trzeba koniecz- 
ule uniemożliwić takie zawstydzające wypadki 
że w Łodzi ludzie padają na ulicy z głodu wy 
cieńczenia, w Łodzi, pólmiljonowam mieście, sie 
czlbie największego w Polsce przemyslu, rezy- 
dencii magnatów bawełnianych į welnianychi- 


| Podziękowanie 


„ _ Wszvstkim, którzy oddali ostatnią przy- 
sługę błp. Dr. Dawidowi Hirschowi i wy: 

_ razii. wsnółczucie, dziękują 

żena i dałeci. 


NAPRZÓD* 


Nr. 300 Sobota 31 grudnia 1937 


Przegląd prasy 


Szal partyjnictwa, czy Szał „Kurjerka“? Echa 


pobicla Nowaczyńskiego. 


Pod krzykliwym tytulem: „Szał nartyjnietwa 
magistratu w Dąbrowie — Szkoła musi hyć wolna 
nd propagandy politycznej | perfidnych pomy- 
»iów* podaje „Kurier Ilustrowany" wiadomość, iż 
magistrat Dąbrowy, chcąc ..hrzeprowadzić propa- 
zandę partyjną socjalistyczną wśród dziatwy“ — 
wymyślii coś niezwykłe perlidneza — postanowil 
«rządzić. gwiazdkę dla dzieci szkół powszech- 
nych. locznie ta chęć obdarzenia dzieci szkol- 
nych, przeważnie dzieci robotniczych, słodyczami 
1 urządzenia dla nich choinek, napotkala na „ob- 
strnkcję* ze strony lakichś wrogich magistratowl 
sier szkolnych. dość, że wedle „Kurierka* magi- 
sirat musiał aż dorabiać klucze do szkół. ażeby 
„mógł się dostać „ze swemi slodyczami do wnę- 
trza szkół”. 

Zdawałohy się, że jeżeli można tu mówić o czy- 
wms partyjnictwie — to chyba owych kierowni- 
ków szkól, którzy chcieli pozbawić dzlatwę —- 
wspólnej gwiazdki dlatego, że urządzał ją wagi- 
strat socjalistyczny. Jeżeli można mówić o czyimś 
zale — ta chyba „Kochanego Kurjerka", który 
z wrogich pobudek wzgledem robotników stal sie 
adwokatem owych niechętnych pedagogów, któ- 
rzy aponowali przeciwko tej gwiazdce. organizo- 
wanej jakoby „naprzekór wskazaniom zasad wy- 
chowania dzieci". A 

Możnaby jeszcze zrozumieć sarkanie jakichś za- 
siekłych antyklerykałów na fakt, że magistrat dla 
snrawienia dziatwie przyjemności i obdarzema jel 
lukociami wybrał okazję świąteczną.- Ale zatarg 
~ Dąbrowie tak, jak go mimo jaskrawej tenpench 
upisuje „Karjerek”, nosi cechy jakiejś złej wol, 
odnośnych nauczycieli, czy ich przełożonych, dzia” 
lalących „naprzekór” czemu? Chyba — bez chęci 
shliżenia tym panom — zdrowemu sensowi, bo 
intego wytłumaczenia „Kurierck* podać nie umie. 

Edy nauczycielstwo, obrażone na 10, że jed- 
wk magistrat wniósł do szkól gwiazdkowe po- 
atki, odmówiło przyjścia na ten świąteczny ob- 
-hód „władze miejskie — jak się oburza „Kurie- 
isk“ — wymyślily nowy skandal I nowy podstęp". 
*opatrzmy, jak wygląda ten 
M8 — wedle tekstu „Kurjerka”: 

I wybGrykował na karteem 

4 zaproszenia do dzieci, aby stawiły się w 

NOTE świetami do szkoly na choinke. Za- 
proszenla te rozdawali dzieciom woźmi szkałni. 
mimo wyraźnego zakazu bezpośrednich ich prze- 
lożonych, klerowników szkól. postepujących 20- 
dnie z nakazem swego sumienia (?) | zarządze- 
«niami wladz szkomych, Ale ważnym placi pensje 
magistrat, a więc uważali oni za mozliwe odma 
wić posłuszeństwa kierownfkom szkól. Gdy na 
deszła chwila oznaczona, ziawiła się w szkołach 
część dziatwy szkolnej bez opieki nauczycieli. — 
którzy. mie przyjmujac udział w choince magi- 
strackiej, postępowali w myśl wskazań swych 
wladz przelożonycha 

Dowiedziawszy się o anarcliji, panujące! w 
szkolach, wyrostki 2 ulicy korzystali z tego | 
blezali od szkoły do szkoły. by nabrać lak naj- 
wlęcei pierników magistrackich, z powodu bn- 
wiem braku opieki nauczycielskiej niemożliwa 
było rzeczą sprawdzić, kto jest wychowankiem 
szkoly, a kto tylko amatorem cudzej własności. 


VENEDYKT HERTZ 


Dziwny sen 


Opowiem wam sen mój. Dziwny sen. 

PAT roztelegrafował wiadomość, następniącej 
treści: 

Rzym. 15 grudnia. Przybrawszy postać czlo- 

©igczą Pan udał się na wędrówkę po Europie. 
rej niesie odrodzenie moralne. Obecnie, jak wy- 
Numa z meldunków Urzędu Śledczego P. P. — 
©» prowa} kroki swe na wschód i zmierza ku do- 
"ne Wisły. 
Wieść ta rozgorączkowała ludność. Trakty i 
<«*orce kolejowe zanelniły tlumy. Mieszaly slę 
w Sobą wszystkie stany. rozbrzmiewały wszyst- 
ke czyki Bogacz ocierał się o nędzarza. chłop 
"entat po odciskach ziełdziarzowi. półnaga lafi- 
MS popychała zakapturzaną dcwotkę. Fabryki 
Maqęły" Wobec spodziewanego lada chwila szczę- 
L nikt nie mia! glowy do pracy. 

a zamieszanie trwało dni kilka i Gość nie 
trzybywał, po oborach zaś inwentarz zaczynal 
+ $łodu ryczeć pjerwsl pomiarkowali się obywa- 
ret ziemscy | jęji nawolywać naród do upami 
mna. Nie mogli bowiem dłużej pstrzeć na próż- 


kandaliczny pod- , 


Rezultat tezo był takl, że dla wielu dziec! szkol- 
nych pierników magistrackich zabrakla. 


W calem sprawozdaniu „Kurierka* niema — 
podkreślamy — ani sława, iżby magistrat w Dą- 
browie usiłował wykorzystać swoją troskę. oka- 
zana przeważnie uboglej dziatwie dla jakiejś pro- 
pazandy. A więc cały spór tłumaczyć można tyl- 
ko matosikowem, prowincjonalnem pójściem na 
udry miejscakvych antysocjalistów — z magistra- 
tem socjalistycznym, Mióreza sympatyczny zamiar 
sprawienia uboższej dziatwie tej przyjemności, — 
którą bozatsza posiada w domu, starano się z tam- 
tej strony paraliżować. "ATA 

A potem „Kurierek* rozpisuje się na temat, że 
nie była na tym obchodzie porządku i że woźny, 
roznaszący zaproszenia, wbrew woli kierownika 
szkoły dopuszczał się „czynu występnezo z pun- 
ktu widzenia wychowania dzieci“. 

Drobny spór lokalny. Ale, jak charakteryzuje 
on zacietrzewienie strounicze burżuazji, nie mó- 
wiąc o tem). gdyż rzecz to jest znana, że dowodzi, 
jak wrogini klasie robotniczej jest dziennik, który 
wkońcu podburza przeciwko maglstrałowi w Dą- 
browie władze wsjewódzkie i w tym celu zape- 
wie starał się o nadanie zalorgowi ze szkolą tak 


sensacyjnego tytułu i ubarwień. 
W sprawie znanego naszym czytelnikom napa- 
du na Nowaczyńskiego pisze „Czas”: 


Pan Nowaczyński, pitarz, który swój nicwąt- ' 


pitwy talent i werwe zntarnowa! na kłamiiwe 
paszkwiłe, pisane w złej wierze przeciwko prze- 
ciwnikom obozu wszechpolskicgo, który żyje z 


nla Warszawy na Kraków | zspowlększe- 
nla — wbrew Interesowi polsklega państwa — 
przedzialu dzielnkcowego, lest osobłstościa szko- 
dliwą, godną przez ludz! porządnych potępienia, 
urwisem w złym smoku i paszkwilisla nader nl- 
skiego gatunku, wyrostkiem robaczkowym pol- 
skle] Mieralury. To wszystko prawda i prawdą 
Jest, że swoim obelżywym sposobem nisania o 
$. p. Narułowiczu czy o Pilsudskim narobił i robt 
dużo złego. Ale to wszystko, choć prawda, nie 
może być brane w rachubę, gdy chodzi o pob!- 
cle i to skryte. W ten bowiem chamski | podły 
sposób nawet wobec szkodników reagować nie 
wolno. 


Jak widzimy, bardzo ostro rozprawia się dzien- 
no z pobiłym, jak i z 


nik konserwatywny zaró 

| napastnikami, którzy zo ' 

| giężko pobili i zmajtreżowali O ile chodzi o skwa- 
fkowante -- lak nafsurowsze = napadu, można 

| 

U 


wdsiepnie wywieźli 1 


chętnie porakiwać podobnej ocenic, gdy się poja- 
; wła w dziennikach, które nic wspólnego nle mają 

z endecjn. Daleko gorze luż hrzmi to w prasie 

endecji | przyprzeźno-endeckiej, wielbiącej przy 
1 tej okazji Nowaczyńskiego, jako chłubę malskiej 
| publicystyki, nadto zapominającej, że nie tylko nie 
| znajdowała słów palącego oburzenia, ale przeciw- 
| mie. glorja opromieniała mordercę, którego ofiarą 

pad] człowiek bez skazy pierwszy prezydent 

Rzeczypospolitej, tak, jok przedtem zwała „kru- 
| cjałą dzieci”, porywein młodzieńczego idcaliznin, 
| obrzucanie błotem uliczuym tega męczennika jei 
szczucia! 

Tym możuaty powiedzieć szczerze: „Ciszej nad 
tą niedoszłą „anniańką”! Tym. którzy ważyli się 
wołać nad trumną zamordowanego prezydenta 
pod adresem piętnniących ten mord: „Ciszej nad 
* tq trumną"! 


wie, komendanci P, P. i t. p. — aż wyszedł nakaz 

rozpraszania tłumów siłą i zapędzania ludzi do 

pracy. Ponicważ jednak rozprzężenie zakradla się 

również do koszar, musiano użyć kilka aeropla- 

) nów. Trochę rzuconych bomb doskonały odniosła 
skutek. 

Kominy fabryczne znów zaczęty dymić, młocar- 
nie turkotać a po kawiarniach rozległ się praco- 
wity gwar spekulaniów. 

Na wypadek, gdyby zapowiedź PAT-a miałą 
się istotnie sprawdzić, utworzona komitet, celem 
opracowania programu przyjęcia. Wybrano sie- 
dmiu prezesów, sześciu wiceprezesów, pięćdzie- 
sięciu trzech sekretarzy; niezależnie zaś od komi- 
tetu centralnego, wysadzono suhkomitety prowin- 
cjonalne — tak, że każda inieścina miała wypra- 
cowany własny plan uroczystości. 

Ogół zaciekawiało teraz jedno tylko pytanie: 
jaka okblica Państwa pierwsza dostąpi zaszczytu 
powitania Gościa. Większość była pewna, że Pan 
odwiedzi przedewszystkiem Częstochowę: byli je- 
dnak i tacy, co myśleli inaczej. Częstochowa, Czę- 
stochowa, a jednak stolicą jest Warszawa. Prze- 
cleż nie w Częstochowie rezyduje nunclusz pa- 
pieski. 

W związku z tenii wątpliwościami pewien przed- 


tlaztwo służby dworskiej. ile że cierpi na tem | 
*zyzna. 
ucknęli się niebawem wojewodowie, starosto- 


slębiorca uzyskal koncesję: na rodzaj totalizatora. 
Tymczasem zaczely krążyć wieści, niepokojące 
wszystkich panów komitetowych. Zjawiały się raz 


atrzenia jednych na drugich, a specjalnie z pod- į 


Gloryflkatorom mordercy. wielbicielom faszy- 
zmnu włoskiego, dla którego palki zbirów tworzy- 
iy ulublony arzument, nie przystoją miny obroń- 
ców kultury politycznej, brzydzących się barba- 
rzynskiemi formami samosądów! 

Dabieranie irazesów alarmowych tylko do siń- 
ców na własnej skórzc — to bynajmniej nie ozna- 
cza walki z dzikiemi metodami porachunków poli- 
tycznych! Przeciwnie, gdyby nie głosy oburze- 
nia — bezstronne — wytwarzałyby endeckie arty- 
kuły tylko ponicwierkę odnośnej zasady, sprowa- 
dzonej na poziom gry w „moje, czy twojc"? 


Ruch wyborczy 


ŁICZBA WYBORCÓW W KRAKOWIE 


Wedle urzędowych spisów wyborców w mije- 
ście Krakowie wynosi ozólna liczba zamieszcza- 
nych w spisach wyborców do Scjmu 123.484, do 
Senatu 82,660 osób. 


ROZBICIE SIĘ POROZUMIENIA STRONNICTW 
POLSKICH W MAŁOPOLSCE WSCHODNIEJ 

Porozumienie zawarte między stronnictwami 
polskiemi, z wyjątkiem PPS, pod egidą wojewo- 
dów wschodnia - małopolskich razbilo się. Rozbi- 
cie spowodowali endecy, którzy na zebraniu w 
dniu 28 bm. we Lwowie postawili szereg żądań. 
których esencją było stwierdzenie, że blok nie jest 
stronnictwem rządowem i że powstal tylko dla 
obreny polskości w Małopolsce wschodniej. Imie- 
niem zblokowanych partyj oświadczył wojewoda 
lwowski p. Borkowski, że warunków endecji nie 
przyjmuje, wobec czego reprezentant endecji opu- 
ścil zebranie z tem, Że pójdzie ona do wyborów 
w Małopolsce wschodniej osobno, względnie z ja- 
kiemiś nieokreślonemi „orzanizacjami katolickie- 


mi", 
ROZBICIE SIĘ „PARTJI PRACY“ 
> W POZNAŃSKIEM 
nit miri z Ponen a 

rozbicia „partii pracy“. ienr 
ków usunęło caly dotychczasowy zarząd z twór- 
cą partii p. Muslałem na czele, który wobec tege 
wraz 2 30 oddzjalami (na 35) wystąpił z partii i 
zgłosił przystąpienie do Stronnictwa chłopskiego. 
którego przywódcą jest redaktor „Gońca" p. Ra- 
bach, Pozostałych 5 oddziałów partji pracy utwo: 


rzyło nowy związek pod przewodnie 
Pawłowskiego. twem prof. 


hmmm 
Łańcuch wyborczy 


TOWARZYSZE! Do prowadzenia wi 
borczeq trzeba trzech rzeczy: pleniędzy ZB 
dzy — pieniędzy! Wobec tega rozpoczynamy 
Łancuch wyborczy i składamy piorwsze ogniwa 
Dr. Karol Kropatsch 100 zl., Dr. Edward M 
100 zł Wzywamy tow. Klecnensiewicza, Dra Mas 
dynskiego, dyr. Żychowicza, dyr. Schitfa do złe 


| zenia conajmniej takiej samci kwoty, 


Wydział OKR Kraków 7 zi. 
Kto następny? 


po raz pogłoski, że po zapadłych 
nych od dróg nawet P E ei 
stać jakaś tajemmcza, która najnędzniejsze ode 
wiedza lepianki, pociesza biedaków, naucza ciema 
nych, grzeszników wzmacnia. Kto w oczy jej spat 
rzy, cudne, pelne smutku i rozrzewnienia dla ludz= 
kich bólów oczy, ten korzy się | posłuszeństw» 
w głębi serca Ślubuje. Dzieciny tulą się do ubc* 
gich szat wędrowca i znoszą mu gałązki jedliny 
On po główkach je głaszcze i piękne bajki onos 
wiada. . 

Skądkolwiek dobiegała wiadomość o zjawienie 
się tajemniczego pielgrzyma, tam wnet Komitet 
Centralny posyłał swych delegatów., Próżne ied- 
nak były ich zabiegi. Odpowiadana im wszedzie 
był, ale już odszedł. 

Wobec tego, wydział prasowy ministerstwa 
spraw wewnętrznych zabronił ogl; iepa” 
kojących ludność płotek. "Roi 

Aż oto, niespodzianie... 

Gość nawiedził miasteczka male, a przecież o 
lęte programem Komitetu. Przybył trzecią klase. 
bez żadnego bagażu, a gdy wysiadł z wagonu 
rozejrzał się. Po tem spojrzeniu rozpoznał go jaki 
poczciwina | zawiadomił naczelnika stacji. 

Na umówiony sygnał, rozpoczęła się oddawna 
przygatowana uroczystość. Porządek, w jakim 14 
wykonano, dowiódł znakomitej organizacji. 

W jednej chwili zebrały słę na dworcu wszyst 


"8 


Dnia 25 stycznia 1928 r. odbędą się w Krako- 
wle wybory da Sądu Rozjemczega (oddział kra- 
kowski), obejmującego województwa: krakowskie, 
kleleckia i Śląsk cieszyński. 

W uzupełnieniu ogłoszenia podajemy: 

1) W głosowaniu błarą udział wszyscy pra- 
cuwnicy umysłowi | fizyczn, klórzy są ubezpie- 
czeni w Zakladzie ubezpieczeń od wypadków. 

2) Głosowanie odhywa się za pośrednictwem 
mężów zómiania poszczególnych przedsiębiorstw 
w ten sposób, że mężowie zaufania po odbyciu 
uprzednio zgromadzenia wyborczego I po wpisa- 
niu nazwisk kandydatów do listy. składają w dniu 
wyborów osobiście w biurze zakładu ubezpieczeń 
w Krakowie ul. Szlak 40, zamiejscowi zaś wyślą 
karty głosowania pocztą listem poleconym pod 
adresem Zakładu w 2 do 4 dni przed dniem gło- 
sowania. 

W tych przedstębłorstwach. gdzie nie podana 
leszcze do wiadomości wyborów, należy bez- 
względnie upomnieć się o obwieszczenie tych wy- 
borów i przeprowadzenie wyboru męża zaułania. 


Na konferencji delezatów i Związków zawodo- 
wych ustalono następującą listo kandydatów: 


ài 


„NAP R Z O D” — Nr. 300 Sobota Jl grudnia 1927 


Wybory do szdu rozjemczego 
Zakładu ubezpieczeń od wypadków 


Asesor: Bożek Tomasz. górnik kop. „Brzeszcze“, 
Brzeszcze p. Chrzanów. 

Zastępcy: 1. Iżowski Antoni, ślusarz w firmie 
L. Zieleniewski, Kraków zsłnieszkały ul. Łączna 
1 6; 2. Karton Stanisław, kontr. krak. sp. kolei 
elektr. Kraków; 3. Piszczek Zygmunt, strażak, 
miejska straż pożarna Kraków, zamieszkały ul. 
Smoleńska 22; 4. Sa i Jan, murarz, zamieszka- 
ły ul Królowej Jadwigi 93 Kraków; 5. Urbańczyk 
Jan. stolarz firmy lzllckiega w Krakowie. zamie- 
szkały Pluczków 2, Kraków; 6. Topiński Karol, 
drukarz, w drukarni Uniwersyteckiej ul. Czap- 
j skich 2; 7. Kurek Franciszek, górnik kop. „Wik- 
tor" Tow. Sosnowieckie, Sosnowiec, mieszka ko- 
lonja Leśniczówka, Milowice 40; 8. Schindler Adolf 
odłewacz w firmie „Josephy* Bielsko; 9. Bieniek 
Jan, tkacz w firmie „Molenda i Syn* Kamienica 
Bielsko; 10. Jarek Józef, kotlarz, rafinerja nafty 
„Vacuum“ Czechowice. 

We wlasnym inleresie powinni wszyscy pra- 


dydatów, a oddziały Związków zawodowych o- 
bowiązane są przeprowadzić akcję w tym klerun- 
ku, by jak największa iłość przedsiębiorstw od- 
głosowała na listę wyżej zamieszczoną. 
Krakowska Rada Związków Zawodowych. 


wiadomości polityczne 
sza 
RZAD LITEWSKI ZAPRZECZA 
Litewska agencja telegraficzna upoważniona zo- 
stała do zaprzeczenia doniesieniom prasy poran- 


nej, jakoby między Litwą a Polską została nawlą” « 


zana przez strefę demarkacyjną swobodna komit- 
nikacja. W kamunikacie powiedzianem jest, że 
stosunki między teml państwami nie moga się 
zmienić, dopóki nie doldą one do porozumienia 
w kwesijach spornych. Pozatem komunikat Li- 
tawskiej agencji telegraficznej dementuje wlado- f 
mość o osiąznięciu jakoby między Litwą m Polską | 
parozumienia co do wymiany przestępców kry- | 
minulnych. Rokowania w tej sprawie padobno 
się łeszcze nie roznoczeły. 
REICHSWEHRA FINANSUJE FILMY 

Prasa lewicowa I demokratyczna niemiecka m- 
derza w dalszym ciągu na rząd z powodu nie- 
ogloszenia dotychczas sprawozdania komisji o8z- 
czędnościowej Rzeszy o wyniku dochadzeń w spra 
wie subsydiów Reichswehry dla towarzystwa fil- 
mowego „Plioebns”*, W związku z tem dzienniki 
podaja półoficialny komunikat oświadczający, że 
dochodzenia w te; sprawie dotychczas nie zostały 
ostatecznie zamknięta I djatego wynik dochodzeń 
leszcze nie może być oglaszony. 

PO ZMIANIE RZĄDU W FINLANOJI 

Nawy minister spraw zagranicznych Prokope 
udzłelłł wywiadu przedstawicielom prasy. Mini- 
ster zapewnił, że nie należy oczekiwać żadnych 
zmian w polityce zagraniczn. Finlandii, która chce 
uprawiać swoją politykę samodzielną, wolną od 
wszelkich obcych wpływów z uwzględnieniem 


pokojowych przyjaznych stosunków, szczególnie 
z państwami mającem] z nią wspólne interesy jak 
np. z państwami z nią sąsiadnjącejn. Następnie 
minister Prokope dementowa! pozloski, jakoby ; 
Finlandja miała wziąć udział w bloku antyso- 
wieckim i zaznaczył, że hędzie dążyć do stworze- 
nla między Finiandją a Rosją przyjaznych stosu- 
ków na podstawie rzeczowej, 


Podwyższenie taks 
iW szpitalach m: małopoiskich 


i W 42 szpiialach "m podległych Tym- 
$ czasawemu Wydziałowi Samorządowemu we 


| Lwowie. wynoszą oplaty od 1 stycznia 1925; 


i Kobierzynie )4 zł., 
prowincjonalnych 12 zl * 

1l. klasa: we Lwowło I Krakowie 10 zt. 50 gr.. 
w Kuiparkowie I Kobierzynie 9 zł. 50 gr. we 
wszystkich 38 szpitalach prawlucjonalnych & zł. 

Ill klasa: we Lwowie i Krakowie 5 zł, w Bla- 
łaj 4 zł. 40 gr. w Bóbrce. Bochni. Brzeżanach. 
Cząrtkowie. Dolinie. Kułparkowie, Kobierzymie, 
Lubaczowie, N. Targu, Podhajcach, Przemyśla- 

tach. Skałacie, Sokalu. Turce. Wadowicach i 
Żółkwi 4 zi, w Brodach. Jarosławiu, Jaśle, Tarno- 
brzegu i Żywcu 3 zł. 80 gr. w Gorlicach, Kałuszu 
i Śniatynie 3 zł. 70 gr. w Drohobyczu, Kałomy!, 
Kosowie, Krośnie, N. Sączu, Przemyślu, Rzeszo- 
wie. Samborze, Sanoku, Stanisławowie, Stryin. 
Taruopolu, Tarnowie, Zaleszczykach i Zioczowie 
į 3 zł. 60 gr. 


cownicy jednolicie przyjąć proponowaną listę kan- ' 


4 klaża:+we twowie. Krakowie, Kutparkowie | 
we wszystkich 38 szpitalach ; 


„Czerwone światła" 


NIEMA SOCJALIZMU BEZ DEMOKRACJI 


Jako piąty zeszyt „Czerwonych Śwlatef" wy- 
dawanych nakładem Rady woiewódzkicj PPS w 
Krakowie wyszła w tych dniach z druku znako- 
mita broszura tow. dra Otlona Bauera pi. „Nia- 
ma demokracji bez socjalizmu" w przekładzie tow. 
dra Hermana Diamanda. 

Tow. Bauer jest przywódcą austriackiej partjł 
socjalistycznej, a jako jeden z naitęższych teora- 
tyków socjalizmu zajmuje także w międzynara- 
dówce socjalistycznej przodujące stanowisko. Bro- 
szura lego o znaczeniu demokracji dla współczs- 
snego ruchu socjalistycznego porusza szereg aktu- 
alnych zagadnień politycznych i spolecznych i sta 
nowi lekture bardzo pouczająca dla każdego so- 
cjalisty. 

Wobec niesłychanie niskiej ceny broszury — 
tylko 10 groszy — znaleźć się ona powinna w 

rękach każdego robotnika zorganizowanego w 
PPS I związkach zawodowych. Zamówienia ki 
rować: Kraków, ul. Dunajewskiego 5, Il. p. Rada 
wojewódzka PPS. 


W Bibljotece Okręgowego Związku Kas Chorych 
w Krakowie, wyszedł x drukn 


Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej 


O ubezpieczeniu 
pracowników umysłowych 


„z dn. 24 listopada 1927 (Dz. U. R. P., Nr. 106. 
| poz Sil) — z ob aśnieniami oprscowanem| przez 
Dra JÓZEFA PASTERNAKA 
Radoę Mloleterstwa Pracy | Upleki Społ. 

Cena za egzemplarz oprawny w płótna (304 stron (Ge a zł., 

| 2 przesylka poleconą | opakówi 9 
| Da nabycia w Związku Kas Chorych w a 
i olL Batorego 5, ea: wa waryaikich kslągarninok. 


„Łańcuch prasowy Naprzodu 


a is zw. Drem eper" m 
Lichonia składam na fundusz prasowy „Nanrzo- 


du“ 5 zł. Zawisza. 
SKŁADKA 
—o— 
DL’ TPD. Drowie Micezyslawowie Kosińscy 


zamiast wieńca na trumnę śp. Stefana Górskiego 
zicżyli kwotę 50 zł. na Towarzystwo Przyjaciól 
Dzieci. 


AON 


64 Czokoladę desemwą gorzką 
poleca tabryka 


A. PIASECKI S. A. 
K ur 


kie wymienione w programie depulacje: ducho- 
wieństwa, magistratu, cechów. aokalów, straży 
ochotniczej, łyżwiarzy i klubu piłki vożnej. Zjawił 
się przedstawiciel województwa; uczniowie i ucze- 
mice szkoly powszechnej parami... Wreszcie przy- 
cwałował nawet oddzial kawalerii pod wodzą 
rotmistrza. 

Cztery połączone orklestry zaintonowały hymn 
powitalny, a przy jego dzwiękach uroczyście 
wprowadzona Qościa da poczekalni I klasy, gdzie 
tron, czerwonym aksamitem obity, otaczały wy- 
sakie palmy i inne zagraniczne krzewy z oran- 
terji hrabiego Podupadło. 

Na puszystym dywanie stanął bosemi stopami, 
w Szarej wytartej sukni. 

Spojrzał. 

| poklonili się niska księża w pięknych o.natach, 
nlicerowie przy szablacii, urzędnicy z orderan:i 
na piersiach | obywatele w czarnych frakach i 
białych krawatach. 

A po chwili wystąpił kanonik honorowy mlej- 
scowej kolegiaty I rzekł: „Olośiny wszyscy sługi 
1 ucznie Twoi, Panie" — i lał po kolei prezento- 
wać obecnych. 

Qość nie odpowiedział nic, jono zdziwienie wiel- 
kie wyrsziły Smutne Jego oczy. Spogladal na or- 
naty, mundury, ordery, iraki, a członkowie Ko- 
mitatu przestępowali z nogl na nogę, czekali, cze- 
kali, wreszcie zaczęli się trącać że niby warto 


| juž zacząć drugi numer. 

1 wyprowadzili Go z poczekalni klasy ł i za- 
wiedli do czekająccza samochodu. Wojsku spre- 
zęntowało broń, tłum wzniósł okrzyk, orkiestry 
powtórzyły hyinn i odiechał do przygotowanego 
w ratuszu apartamentu. 

Na domach powiewały flagi, z balkonów zwie- 
szaly slę dywany. na cliodnikach iloczyla się ga- 
wiedż, a wojska. policja i sokały pilnowaly, żehy 
nikt się nie wysuwał ze szpaleru i nie psuł po- 
rządku. 

Po uroczystem nahożeństwie odbył się obiad 
galowy z ostrygami. szampanem i wiwatami. (łość 
nie jad} i nie pli. Razwlądal się tylko i oczy caraz 
szerzcj otwierał, udana się na bolsko, gdzie ndby- 
iy się ćwiczenia straży ochatniczej i mecz bok- 
serski, potem wyścig cyklistów, a nakuniec pa- 
rada wojskowa, Wieczorem urządzono koncert 
1 przedstawienie amatorskie. Dln szerokich maz 
byly iajerwerki i karuzele na rynku. 

A kiedy po tem wszysikiem członkowie Komi- 
tetu pòd wodzą kanonika, odprowadzili Qa da 
ratusza, na skręcic małej ciemnej uliczki odwró- 
cjł się i rzekł: „Odejdźcie odomule”. 

Stanęli zdumieni, a On pogrążył się w cienmo- 
ściach nacy. 

Fakt ten, po rozgloszeniu go nazajutrz, wywo- 
lał uieopisacy zamęt. Tolefon | telegraf pracowa- 
ły bez przerwy. Starozia snoliczkował burmi- 


strza. Wojewoda zawiesił starostę. Kanonik umarł. 
Rotmistrz zwarjawał. Lud pozdzierał ilagi i pola- 
mal karuzele. 

Musiana znów rzucić kilka bomb z aeroplanówy 
żeby przywrócić porządek. 

Ale pogłoski o dalszej wędrówca pielgrzyma 
nie ustawały. To go widziano lu, to tam... W ja- 
kięjś wlosce nawrócił bandytę, postrach calago 
pawlatu. Owdzie gromił faryzeuszów. Qdzisln= 
dziej nieszczęśliwego warjała obronił przed napa- 
ścią motłochu. Uzdrowił paralityka. pogodził w pos 
zów śmiertelnych, uamówH bogacza, by majątek 
rozdał sierotom... 

Wieść gonila za wieścią, sława rozchadziła salę, 
Jak kręgi na wodzie, gdzie padł kamień! 

Ludzie przestall odwiedzać szynki; dla boga- 
czów zaczęli żywić pogardę; porozchodziii sią z 
miast robotnicy i żywiąc się byle czem, oSA 
ti jść śladem ptasząt, co nia orzą | nie 

Więc zdecydowanu, że tak dalej być nie wam 
ba podobnego odrodzenia moralnego żadne pań< 
stwa nic wytrzyma | znów może. nastąpić spadek 
złotego. 

Połecono tedy odszukać pielgrzyma (nalwidocz= 
wiej oszusta). a jeżeli nle zechce dobrowalnie opite 
ścić granie kraju. związać |] odstawić do dyspo- 
zycji Wydzialu Bezpicczeństwa Publicznego. 
— = 


Ik SEE = ORA 


| Tu się obudziłem. 


ka. «== 


NkTrRŁD iP — Nr. Ta Boba i 


KRONIKA 


Kraków, 10 grudnia. 
Zniesienie sądów doraźnych 


Obowiązujące dotychczas w b. Kongresówce 
"ady doraźne były przedłużane co pól roku w 
Jsodze rozporządzenia przed $ llpca | 1 grudnia 

żdezo roku. Obecnie go koðca grudnia rozpo- 

sadzenie takle ule ukazalo sle. Na zapytanie o- 
władczył wiceminister sprawiedliwości p. Car, 
se wedle jego wiadomości na Radę ministrów nie 
«płysął wuiosek ministerstwa sprawiedjlwości o 
=szculużenie dzialalności sadow doraźnych, ani 
«è Rada ministrów nie ma wobec tego zamiaru 

-zediużać działania Sadu w dorażnych, bez wnio- 
su ministerstwa sprawiedliwości W tym stanie 
ceczy z dniem | styczna kończy się działalność 


2dów doraźnych na terenie b. Kangesówki, a na ; 


p nie Rzeczypospolitej działać mają da- 
in En kle powszechne sady karne. Wobec 
ego wszystkie znajdnjące się w sądach doraż- 
nych Sprawy karne przechodzą do zwykłych z 
wila wygaśnięcia terminu dzialalności sądów 


Jorażnych. 
n Ę —na0= 


W Krakowie zanołowano 
trzęs.anie ziemi 


Z obserwatorium krakowskiego komunikua 
W obserwatorjum odnotowano 28 bm. silne ie 
slenic ziemi, którego ognisko znajdowalo nS 
dlezłości około 6000 kim. ad Krakowa. Rom. 
gwiastuny trzęsienia, wiwa cJe A 
mografu, nadeszły o godz. =- 
Nalniiniejsze rozkolysanie gruntu nastapilo o go% 
19 min. 59 sek. 15 i t 
mografu odchyliło się od swego Ery rzek 
nego o 13 milimetrów, Słopmowo sa ke 
nia trwaly przeszło godzinę. gdyż ślady t. zw. 
ogona trzesienia dosirzegalne są na sersmografie 


in. 48. 

© zodz. 20 min «eM 

MRÓZ trwa w dalszym ciągu. Temperatura 

padia wczoraj pomoludniu do 6 stopni C. poniżel 

zera Wisla pod Wawelem stanęła, zaś koło III 
mostu płynie pasta ksza. 


MIEJSKA SZKOŁA GOSPODARSTWA DO- 
MOWĘGO. Tegoroczna frekwencja w miciskie: 
szkole gospodaritwa domowego przy ul. Podzi- 
chów 13 wykazuje wzrost zalnteresowania mię 
żeńskiej młodzieży powyęszym zakladem, który 
w zakresie nauk zospodardzych daje fachowe wy- 
ksziałcejiia. W bieżącym roku szkolnym na trzech 
rocznych oddziałach zapisalo się 64 uczenie a %3 
szuściu kureach popoludniowych 60 uezenic, tak 
że razem szkoła liczy 124 uczenie, Poza gronem 
nauczycielskiem atatowam złożonem z 8 sił naucz. 
a dyrektorka na czele, udzieła nauki 10 sil kov- 
traktowych. Nauka obelmuje poza nauką religii, 
polskiego, rachunkowości, obywaielstwa, uycha- 
tada, hygieny i teori £,»=dlarstwa, fachowe 
przedmioty z ogrodnictwa, z nauki o podawaniu 
potraw, o środkach src:ywczych i właściwej nau- 
kl gouwania Specjalne zaś kursy w tej szkole 
auujmują bie! źniarstwo, moćniarstwo, pranie, pra- 
sLwanie, krawieczyznę, krój, roboty ręczne | try- 
iwo ręczne. 
RZY iacu szkoła prowadzi osobny dział goto- 
waia dla pań i pomacnie gospoci „życi. Szkoła 
fak wiadomo należy do typu szkól średnich — po- 
siada prawe publiczi.ć i pozostaje pod nadzo- 
rem wladz szkolny :h. w szczególności fachowego 
«ipy ora kuratorjum okregu szkołnego krakow- 
jego. 
= PLATA OD PSÓW. Magistrat krakowski po- 
mi da wiadomości, że oplata od psów na Tok 
WZS wynos! 40 zl. rocznie, płatna w dwóch rów- 
Sych ratach półrocznych. iEFONIA 
NIŻONA TARYFA TELE ZNA KRA- 
ŚW YA iCZKA-MOGIŁA-SKAWINA. Dyrek- 
poczt | telegr. komunikuje: Wedle postanowień 
wej [aryfy ielcion., ogłoszonej w Dz urz. mi- 
ferstwa poczt I tejegrafów Nr. 37 z 1927 T., za 
a poszczezólną rozmowę telefoniczną między 
Śrakoyem 4 Wieliczka, Matla 1 Skawina oraz 
wratnje pobierać sie będzie opłaty ulkowe pa 
BESI 8 I2 wcl 15 nowel taryly. Temsamem za- 
ly zniegjone ryczałtowe oplaty za ie rozmowy. 
zewidzagą w par. 21 dawnej taryfy. 
3 KRADZIEŻ wa DWORCU. Beno Wclss, ekspe- 
dior, zgłosił w policii, że skradziona mu na tut. 
'OTCy towarowym przed magazynem cłowym 
Mezka Przed, zewskiei wartości 200 zl. Pod 
lem jej padzieży aresztowaro Wolciecha 


raai kradzie: 


rwalo 5 minuL Piórko 5835- b 


w 


SAMBORZANIN W MATNI OPRYSZKÓW. 
W bramie kasy skarbowej przy ul. Wiślnej wczo- 
raj wieczór zasłabł nagle 24-letni Juljan Bieńko, 
kowal, przybyly do Krakowa ze Sambora. Po 
przywrócenin Bieńka do przytomności przez leka- 
rza okazalo się, że do Bieñki przyczcpili się na 
jednej z ulic jacyś nieznanł mu osobnicy. Po po- 
znaniu się z Bleńką zaprowadzili ga na przekąskę 
ł tam poczęli wypytywać Bieńka, czy posiada 
przy soble pieniądze. Następnie poczęstowali go 
jakimś płynem, po wypiclu którego doznał natych- 
miast wymiotów | boleści żołądka, poczem ze- 
rdlał. Bieńkę przewiózł lekarz do szpitala. 

WŁAMANIE. Do mieszkania Stejanii Kuś (przy 
pl Szczepańskim 7), która przebywa w Szpitalu, 
włamano się zapomocę wytrychu i skradziona | 
futro damskie, ! naszyjnik złoty | gotówką 10 do- 
jarów łącznej wartości 3000 zł. 

PO NIEWCZASIE. Hcelena Rappaport, zamie- 
szkala przy ul. Zyblikiewicza 9, zgłosiła, że slu- 
łąca jel Helena Paprocka skradła jej 2 garnitury 
stołowe białe, 2 serwetki, 3 ręczniki, 2 przeście- 
radła, | sznur korali łącznei wartośc! 500 zł., po- 
czem odeszła ze slużby. 

PRZEZ WYBITA SZYBĘ. Do mieszkania Sta- 
nistawa Cichońskiego, emeryt. radcy magistratu, 
włamano się przez wybicie szyby w oknie i wy- 
zgięcie kraty i skradziono mu garderobe | bieliznę 
wartości okolo 530 zl. 

BARYŁECZKA MIODU. Patrolujący poaterun- 
kowy znalazi na bulwarach nad Wisla ukrytą w 
piasku baryłkę mnodu okoła 20 litrów niewiado- 
mego pochodzenia, Barylką ta znajduje się na IV 
komisarjacie P. P, przy w. Grodzkiej. 

—090— 

NOC SYLWESTROWA W RADJOSTACJI KRA- 
KOWSKIEJ. Pa ukończeniu zwykłego programi wie- 
czomego radjcatacja krakowska w sobotę przystapi do 
pożegnania starego roku. Ta audycja sylwestrowa w 
Krakowie której program obtity a wesoły nie zostanie 

iprzednio ogłoszony mając stanowić niespodziankę di2 

luchaczy trwać będzie od godrłny 23—23'48, poczesli 
| w dalszym ciągu nastąpi transmisja ze stacji warszaw- 
skiej, która powila z kolei Nawy Rok audycja. promie 
nlującą szampańskim humorem, a trwająca do godziny 
2. Noc Sylwestrowa urządzają tylko dwie siacje pol- 
skle, naprzód krakowska, następnie warszawska, wy. 
stapla z wlasnym okolkznośclowym programem, trans- 
mitując swe audycie na pozostale stacje polskie. 

KORPUS PODOFICERÓW ZAWODOWYCH WOJ- 


KOWIE urządza w dmu 3] zrudnia w sali „Domu Żot- 
nierza Polskiego” ul Mogiiska 2 pod proiektarątaw 
podputkawnka dra Cleciela I kspitans Jakóba Kaplons 
doroczną zabawę sylwogirową. Wsięg za zaproszenia 
mi dla pań | osńh wojskowych ln dla panów 2 zi. 
ŻRKS AMATORZY zawiadamia, iż zastała utwarzo- 
na sokela muzyczna. Wplsy przyknuje w lokalu włas- 
nym przy ul. Dicia 45, | plętro. 
zagon, 
TEATRY I KONCERTY 
2 TEATRU MILJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Dziś w piatek poraz dziewiąty „Volpone”, W „Tajeni- 
ulcy powodzenia”, klórq wchodzi na aisg w sobate. 
wykonają role kobiece pp. Barwińska, Kostecka, Kloń- 
ska. Piaskowska, role meskie pp. Burmałowkz, Kicr- 


czyński, Krasnowiecki, Kułakowskę Niewiarawica, Le- 
lwa, Rozmarynowski, Strzelecki, Turski I Żurawski. — 
Awaniurnicze akcla taj zabawaej krolochwiki roze: 
wa się w Nowym Jorku w pac sylwestrową I w Nowy 
Rok, czyniac sztuke Montgomeryego aktualną rozryw- 
ką na zakończenie roku. Przygoował Ją rcżysersko p. 
Niowiarow kz. 

W OPERETCE „NOWOŚCI* odcgraną zostanie re- 
wła sylwestrowa „Coś dla dom” z udzialem Leona 
Wyrwicza oraz C. Cellńskiej art, operetki warszaw- 
skiej i T. Wołowskicgo, konika warszawskiej operetki 
„Nowości” | calego zespolu artystycznego. Bogata wy- 
stawa kosijumowa i urozmakenie programu nowemi 
ewolucjami baletowemi. Nowa dyrekcja teatru „Nowo- 

l“ dokłada starań, aby publiczność spędziła wieczór 
mylwestrowy najweselej. — Dziś w płatek o godziile 
1% wieczorem operetka „Tylko ty”! Wallera Kollo 
z występem Tadeusza Wolowskiezo, reżysera war- 
szawskich „Nowości”. 

WIECZORY SYLWESTROWE odbędą się w teatrze 
„Bagalola" | w Slarym Teatrze. Program będzie za- 
równo w Starym Tealrze a godzinie 9 wieczór, jak i 
w teatrze „Bagatela“ o godzinie IIIS w nocy hardze 
bozaty. Dana będzie pełna humoru i aktuzjności rewia 
pod iylułem „Czy nie za wlele?", w której występin 
artyści warszawscy. Bilety na wleczór sylwestrowy w 
teairze „Bagatela“ do nabycia w kasia Siarego Teatru 
tylko do plątku wieczór włącznie, w łoboię zet. 4. |. 
w dniu wieczoru sylwestrowego pozostałe hilety da 
Bagatell’ będą do uabydła tylko w kasie dzlenne| 
„Bagateli* od godziny 9—1 w południe I od godziny 3 
popołudniu, W niedzielę 1 stycznia artyści warszawscy 
odegrają o godzinio 4'30 popoludniu w Starym Teatrze 
Pa cenacli zniżonych znaną rewię „Humor rządzi”, o 
zodzinia A wieczór w rym Teatrze syjwestrową re- 
wlę „Czy nie za wici oraz o gedzinle 11'15 w nocy 
w „Bazałeli* poraz osiatai rewiy „Czy nie za wiele?" 
po cenach popularnych. Reduta krakowskiego Towa- 


KOAA odbędzie się w salach Starego Teatru 

W bebete J bm. o gałka IUI5 w nocy. Kamiiet do 

kaj) rz; ahy redute tę urozmakić szeregiem atrak- 
lek. 


SKOWEGO WIEZIENIA ŚLEDCZEGO BR. V. W KRA- | ciąg towarowy nr. 6185, składający slę z parown- 


A- 
trzdnu (W 


> 


Z Doiskł 


ZMARŁ JÓZEF JAEGERMAN, emerytowany 
profesor politechniki we Lwowie, w włeku 35 lat. 
Jaegerman był we Lwowie w czasach przed waj- 
uą znaną i popularną postacią. Demokrata w naj- 
lepszym tego slowa znaczenlu, prowadził wraz. 
z śp. Henrykiem Rewakowiczem. redaktorem nic- 
wychodzącego iuż „Kuriera Lwowskicgo”, walko 
w Radzie mlejskiej z koltuństweru, tak zwana 
„Strzelnicą" Iwowską. Pozatem zajmował się ru- 
chem ludowym iako ieden z założyciel| „Przy- 
dacieła Ludu“, redagowanego przez Wysłoucha. 
Jaegerman był też inicjatorem ustawienia na ub- 
cach pewnych ubikacji, które dotychczas we Lwa- 
wie nazywają „Jacgermanówkami". 

PROCES O ZAMORDOWANIE PREZYDENTA 
M. ŁODZI Cynarskiego odbędzie się poraz drugi 
17 slycznia. Oskarżomy jest Kazimierz Rydzew- 
ski, który na pierwszej rozprawie przed sądem 
doraźnym wyparł się winy ! dlatego sprawa lego 
została przekazana zwykłemu trybunałow|, Drugi 
sprawca zhrodni Walaszczyk został przez sąd do- 
raźny skazany na Śmierć i rozstrzelany Na roz- 
MARKE która potrwa 4 dni, powołano 87 świad- 

w. 

WYKRYCIE SZAJKI FAŁSZERZY BANKNO. 
TÓW W okolicy Łodzi policja zauważyła furman- 
kę napelnioną kartoflami. Ponieważ woźnica wy- 
dał się policjantom podejrzany, zatrzymano go. 
Okazało się, iż pod kartoflami ukryta była ma- 
szyna do fabrykowanla falszywych banknotów. 
Z przeprowadzonego śledztwa wyszło na law, iż 
woźnica włózł maszynę do Szajmana w Karcze- 
wie pod Warszawą. Dotychczas maszyna ta znaj- 
dowała się w okolicy Łodzi, gdzie przez dluższy 

czas labrykowano 20 i 100-złotowe banknoty, 
Ponieważ policja wpadła na trop fałszerzy, chcieli 
oni zmienić mlejsce tabrykacji. Szaiman został 
aresztowany. Okazalo się, że stał on na czele 
szajki, która operowała na całym terenie Polski 
i wszędzie miała swalch agentów, 

KATASTROFA KOLEJOWA. W nocy 2 25 na 
2b grudnia o godzinie 11 wydarzyła Się na stacji 
kolejowej Janinów, powiatu wieluńskiego (waje- 
wództwo łódzkie), wielka katastrofa kolejowa, — 
O Rodz. 10.48 wyruszył ze stacji Kalety w strone 
Podzamcza pociąg towarowy nr. 6184. W tym- 
samym czasie wyjechał z przeciwnej strony po- 


zu 154 wagonów, naładowanych przeważnie wę- 


glem. Wskutek mylnego ustawienia zwrotnicy dn- 
szła do zderzenia obu pociagów będących w nel- 


į oym blegu. Wśród nienpixanego huku uległy roz- 


trzaskaniu oba parowozy oraz hliska 20 wagonów. 
które spadły z nasypu. Z pod gruzów zniszczo” 
nych wagonów dały mię slyszeć jęki oflar. Pn 
uplywie godzky przybył specjalny pociag ra- 
towniczy. Rozpoczęto przy świetle reflektorów po- 
sznkiwania | wydohywanie ofiar z pod zniszczo- 
mych wagonów. Wskiiiek katastrofy nleglo po- 
ważnym obrażtoniom cielesnym 5 osół samyeli 
uinkcjonarjuszy kolejowych. Rannych odwieziono 
da szpitala w Wieluniu w sianie ciężkiin 
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1 zagranicy 


LOT LINDBERGHA NAOKOŁO AMERYKI — 
Putkownik Lindbergh odleciał z Meksyku w kle- 
runku stolicy Quatemall. Lot ten ma być plerw- 
szym etapem wielkiego raldu po krajach Ameryki 
środkowej, nazwanego raidem „dobrej woli" 

LOTY BALONOWE Z ANGLJI DO AFRYKI. 
Z Adlrykt południowej donoszą oliciałnie. że w r 
1929 podjęte będą próbne loty balonów sterowych 
pomiedzy Wielką Brytanią a Afryką ì możliwe be- 
dzie zaprowadzenie stałej komunikacji powietrz- 
nej przy pomocy sterowców. Obecnie buduje sie 
maszt używany do uwięzienia balonów podczas 
lądowania. Dotychczas nie postanowiono leszcze, 
gdzie będzie cn umieszczony. 

LOTNICZKA AMERYKAŃSKĄ STRACONA. — 
Z Nowego Jorku donoszą, 1ż ojciec miss Qrayson 
stracił jnż nadziejg, aby jego córka wraz z towa- 
rzyszami mogli jeszcze pozostawać przy życiu. 
Szczęśhwn gwiazda —- oświadczył p. Grayson — 
która przyświecała mej córce, opuściła ją osta- 
teczme. 

GWAŁTOWNA BURZA ŚNIEŻNA W ANGLJI. 
przerwała calkowicie komunikację kolejową te- 
legreticzną ł telefoniczną z szeregiem miast. Wła- 
dzo kolejowe wysłały liczne tabory kolejowego 
pogotowia ratunkowego dta oczyszczenia torów I 
założania drutów teiczraficznych. 

„PATRJOTYCZNA* DEFRAUDACJA. Kasjer 
związku Niemców zagranicznych w Berlinie znikł 
bez śladu, zdefraucowawszy 30 tysięcy marek — 
Minister spraw zagranicznych Stresemann i byly 
gubemator kolonii niemieckiej w Afryce, Schnee, 
którzy płastują wysokie urzędy honorowe w tym 
związku. osohiście prowadzą dochodzenia. 


ZAMORDOWANIE KONSULA. W Odessie za- 
mordowano, a nastepnie ozgrabiono wicekonsula 
włoskiego. 

TRZĘSIENIE ZIEMI. Seismografy uniwersytetu 
w Fordham (Ameryka) zanotowały we środę sil- 
ne trzęsienie ziemii w odleglaści 4.600 mil na po- 
łudniowy zachód. Trzęsienie rozpoczęła się o go- 
dzinie 1'50 popołudniu, czasu amerykańskiego i 
trwało z niezmniejszoną gwałtownością do godz. 
215. Według doniesień medjolańskiei stacji sejs- 
mograficznei trwało trzęsienie ziemi w odległości 
8.500 km. przez dwie godziny. Ognisko jego znaj- 
duje się — jak przypuszczają — w Azji Wscha- 
dniej. 


| Wincenty Makowski | 


W dniu wigilii zmarł w Krakowie dawny boio- 
wiec PPS Wincenty Makowski przeżywszy lat 
59. Urodzony w Warszawie, z zawodu stolarz, 
mając lat 17 przejął się ideą socjalistyczną i wstą- 
pil do tajnej orzanizacji PPS od lei założenia. 
Kierowali nią wówczas Stanisław Wajciechowski, 
Józci Pilsudski, Bolesław Czarkowski, Walery Sla- 
wek, śp. Zbigniew Woszczyński i śp. Aleksander 
Sulklewicz. W partii pracował Makowski bardzo 
dzielnie pad pseudonimami Dawid, Kasper i Maciej. 
W r. 1904 z polecenia partii objal kierownictwo 
agitacji w Częstochowie, Rakowie i Zagłębiu Dą- 
browskiem. Gdy z powodu manifestacji robotni- 
czej w Częstochowie strzelana do robotników z 
rozkazu policmajstra | zabito kilka osób, Makow- 
ski z polecenia PPS zabil policmajstra w samo 
południe na dworcu kolejowym w obecności tłu- 
inu ludzi, a sam ujęty nie został. Otrzymawszy 
od partji polecenie wysadzenia pomnika cara Alek- 
sandra |] na Jasnej Górze i dostawszy w tym 
velu 20-kilowy ladunek dynamitu, udał się tam 
sam jeden o zmroku; żołnierz stolący na warcie 
zagwizdał na alarm; wtedy Makowski rzucił dy- 
namit na pomnik, posypał slę marmur z podsta- 
wy, wyleciały szyby w „Siedmiu Kamienłach*, 
Makowski uszedł, a żołnierz strażujący upadł 0- 
głuszony. 

Podczas demonstracji urządzonej przez PPS 
przeciwko mobilizacji — a był ta dzień świątecz- 
ny — Makowski w ohliczu publiczności wycho- 
dzącej z kaściola oraz oddziału drazonów, żandar- 
mów i straży pogranicznej zawiesil na drutach 
telegraficznych czerwony sztandar z napisem 
„Precz z caratem!" i sam jeden zaczął z dwóch 
browningów, trzymanych w obn rękach, strze- 
lać do zdumionych żaudarmów i dragonów; polo- 
żył tropem 1 žandarma i kilka kom dragońskich 
i uciekał strzelając. Ujęły wszakże przez ścigają- 
cych go żolnierzy, został przez nich strasznie ska- 
towany. że aż dostał krwotoku płuc i kilka zę- 
hów miął wybitych. W takim stanie przewicziony 
do więzienia w Piotrkowie, a następnie w Kaliszu, 
w dzień manifestu carskłego w r. 1905 wraz z 16 
uwięzionymi towarzyszami wyłamał się z więzie- 
nia, uciekł i przedostał się przez granicę do Gali- 
cji w dniu 11 listopada. Już w dniu I grudnia wstą- 
pił do pierwszej szkoły balowej w Krakowie, pro- 
wadzonej przez Piłsudskiego, Rożna i Prystora. 

Natychmiast po ukończeniu szkoły wrócił do 
Królestwa jako instruktor bojówki PPS, w której 
pracował pod bezpośredniem dowództwem Mi- 
reckiego. Przez Makowskiego w znacznej mierze 
urobiony był jeszcze w dawniejszym czasie 
Okrzeja. Makowski wziął czynny udział w „krwa- 
wej środzie" i dokonal szeregu innych czynów 
bohaterskich w owym okresie. 

Po rozłamie w PPS Makowski pozostal we 
frakcji rewolucyjnej. W r. 1908 wrócił do Krako- 
wa, dokąd już przedtem sprowadził żonę z sze- 
ściorgiem dzieci. 

Na skutek owego sirasziiwego skatowania w 
r. 1904, rozwinęły się w tym niskim, wątłym i 
niepozornym człowieku suchoty. Pracował przy- 
tem zarobkowo na utrzymanie rodziny. Przez ja- 
kiś czas pracował w Muzeum przemysłowem. 
Gdy wybuchla wojna, Makowski oddawał pewne 
rsługi pierwszej brygadzie legjonów. a potem 
prowadził dział stolarski w szkole inwalidów w 
Muzeum przemysłowem aż do zwinięcia tej szko- 
ly. 

Seliorowany, zle mając jeszcze niespożytą ener- 
gie, pragnął spożytkować ją jeszcze dla idei, któ- 
rej pozostał wiernym. W tym celu wpadl na 
dziwny pomysł: wpisał się do chrześcijańskiej 
demokracji, aby tam wnieść ferment. 

Choroba męczyła go okrutnie. Umiera? przy- 
tainnie, śmiało patrząc w oczy śmierci, jak na sta- 
rego bojowca przystało. W dniu 28 bm. został 
pochowany na cmentarzu rakowickim. 

Cześć jego pamięci! 


„NAPRZÓD“ — Nr. 300 Soboła Ci grudnia 1-7 
mae A z 


LNLLLMmmmLPGLoLrL A A aaee 


TELEGRAMY 


0 przedłużenie pomocy bezrobotnym 


Warszawa, 29 grudnia (żel. wlasny „Naprzodu”). 
Wczoraj odbyło się posiedzenie komisji organiza- 
cyjnej Zarządu głównego funduszu bezrobocia. 
która uchwaliła, między innemi, wystąpić da Za- 
rządu głównego o przedłużenie do 17 tygodni w 
szeregu młejscowości akcjł ustawowej dla bezro- 
botnych robotników. Zdecydowano również wy- 
stąpić do ministra pracy © przedłużenie w szeregu 
miejscowości państwowej akcji pomocy doraźnej 
na m. styczeń 1928, oraz o wprowadzenie iej w nie 
których miejscowościach, w których w gsidniu br. 
nie była ona stosowana. Również komisja Zarzą- 
du głównego F. B. do spraw zabezpieczenia pra- 


cowników umyslowych uchwaliła wystąpić do ; 


Zarządu glównego o przedłużenie akcji ustawowej 
do 17 tygodni dla bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych w szeregu miejscowości, znajdujących 
się na terenie działalności zarządów obwodowych 
w Warszawie, Kaliszu, Lwowie, Radomiu, Wilnie 
t Łodzi 


Co jest z podwyżką płac 
urzędniczych? 


Warszawa, 29 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Jak się Wasz korespondent dowiaduje rząd ma 
jeszcze w bieżącym tygodniu załatwić definityw- 
nle sprawę podwyżki płac dla pracowników pań- 
stwowych na ] kwartal 1928 roku. Podobno wy- 
płata podwyżki nastąpi w połowie 15 stycznia 
W slerach urzędniczych panuje przekonanie, że 
sprawa podwyżki traktowana jest mie rzeczowo, 
ale pod katem widzenia nadchodzących wybo- 
rów. 
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PREZYDENT RZPLITEJ W WARSZAWIE 

Warszawa, 29 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Prezydent Rzplitej powrócił ze Spały do Warsza- 
wy. W dzień Nowego Roku odbędzie się na Zam- 
ku zwykłe noworoczne przyjęcie oficjalne, 

POSEŁ ŁUKASIEWICZ NIE ZOSTAŁ 
ODWOŁANY 

Warszawa, 29 grudnia (tel. własny „Naprzodu*). 
Wbrew doniesieniom niektórych dzienników, po- 
set polski w Rydze p. Łukasiewicz nie zosia! od- 
wałany. Jedynie z powodu choroby żony, posat 
Łukasiewicz zmuszony lest przefywać w Zako 
panem. 

WOJEWODOWIE ZE WSCHODNIEJ 
MAŁOPOLSKI W WARSZAWIE 

Warszawa, 23 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
W Warszawie bawią służbowo wojewodowie: 
Iwowski p. Borkowski i tarnopolski p. Kwaśniew- 


iw POWRÓT NIEMIECKIEJ DELEGACJI 
HANDLOWEJ DO WARSZAWY 
Warszawa, 29 grudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Delegacja niemiecka do rokowań handlowych z 
Polską powróci do Warszawy 12 stycznia. 


POWRÓT KORESPONDENTA PAT Z KOWNA 

Warszawa, 29 zfudnia (tel. własny „Naprzodu*). 
Dzisiaj powrócił do Warszawy po dwutygodnio- 
wym pobycie w Kownie korespondent PAT. 

PRZEDŁUŻENIE TERMINU EGZAMINÓW 
PAŃSTWOWYCH DLA NAUCZYCIELI SZKÓŁ 

ŚREDNICH 

Warszawa, 29 grudnia (tel. wlasny „Naprzodu”). 
W dzisiejszym „Dzienniku Ustaw" ukazało się 
rozporządzenie ministra oświaty, 


dla nauczycieli szkól średnich z kańca czerwca 
1928 roku na koniec czerwca 1932 roku. W zwią- 
zku z tem, komisje egzaminacyjne będa przepro- 
wadzały egzaminy nauczycielskie aż do tega ter- 
minu. 

Ostateczny termin egzaminów uzupełniających 
dla absolwentów państwowych kursów wycha- 
wania fizycznego przesunięty został z końca czer- 
wca 1927 r. na kamiec grudnia 1928 raku. 

WYMIANA WIEŻNIÓW POLITYCZNYCH 
MIĘDZY POLSKĄ A ROSJĄ 

Warszawa, 29 grudnia (tel. własny „Naprzodu'). 
Dnia 27 bm. zostala zawarta między Polską a 
Rosją umowa w sprawie obustronnej wymiany 
więźniów polltycznych. 

Umowa zostanie zrealizowana w pierwszych 
dniach stycznia. Strona rosyjska wydać ma Pal- 
sce 32 osoby, z kiórych 10 skazanych było na 
rozstrzelanie, a reszta na długoterminowe więzie- 
nie | deportację. Władze polskie wydadzą Sowie- 
tom 9 wybitnych komunistów. 


przesuwające | 
termin przeprowadzenia egzaminów państwowych | 


A 


RENTY NIEMIECKIE DLA ROBOTNIKÓW 
POLSKICH 

Warszawa, 29 zrudnia (tel. własny „Naprzodu”). 
Stosownie do zawartej między Polską a Niem- 
cami umowy z 24 listopada 1927 roku Niemcy za- 
częly wypłacać polskim robotnikom rolnym i Ich 
rodzinom należne im rety za nieszczęśliwa wy- 
padki przy pracy o ile renty te zostały wstrzy- 
mane z powodu przebywania w Polsce. Rabatni- 
cy rolni, którzy otrzymnią renty z polskich za- 
kladów nubezpicczeniowych nie potrzebują robić 
nowych podań. Ci robotnicy polscy, którzy nie 
pobierają rent powinni przesłać wszystkie nie- 
| mieckie dokumenty rentowe, a więc: orzeczenie 
przyznające rentę i wstrzymanie jej wypłaty z po- 
wodu przebywania w Polsce — da departamentu 
ubezpieczeń społecznych w ministerstwie pracy 
w Warszawie. 


PROCES KOLEJARZY GDAŃSKICH Z POLSKA 


Berlln, 29 zrudnia (PAT). Biuro Wolffa donosi 
2 Hagi, że sprawa skargi kolejarzy gdańskich prze- 
ciwko Polsce ma być rozpatrywana przez trybunał 
międzynarodowy w Hadze na sesji nadzwyczaj- 
nej, która rozpocznie się 6 lutego. 


WALKA STUDENTÓW RUMUŃSKICH 
Z RZĄDEM 

Bukareszt, 29 grudnia (PAT). „Lupta“ donosi 
że między rządem a studentami wybuchł nowy 
konflikt. Unia studentów chrześcijańskich oświad- 
czyła, że stol po stronle 9 oskarżonych ! odrzuca 
wszelką odpowiedzialność za następstwa. Rząd w 
ustatnch dniach zwolnił 40 aresztowanych stu- 
dentów, Unja studentów chrześcijańskich oświad- 

czyła jednak, że nie może się tem zadowolnić. 


WALKA GUBERNATORA Z PARLAMENTEM 


Oklahoma, 29 grudnia (PAT). W konflikcie gu- 
bernatora Johnsona z parlamentem przyszło da 
nowych starć. W chwili, gdy senat chciał zebrać 
się na posiedzenie, zostal rozpędzony przez woj- 
ska gubernatora, 


brześląd gospodarczy 


PRZEDŁUŻENIE KONCESYJ SZYNKARSKICH 

Izby sk 
naatępniący oKólnrk: „Wobec zbliżajstego się ter- 
minu zamknięcia zakładów wódczanych na zasa- 
dzie rewizji po myśli rozporządzenia prezydenta 
Rzplitej z 27 grudnia 1924 r., redukcji pa myśli art. 
5 ustawy antyalkoholowej z dnia 23 kwietnia 1920 
roku oraz art. 8) ust, o monopolu spirytusowym 
z dnia 31 lipca 1924 r., ministerstwo skarbu, ma- 
jac na względzie gospodarcze i budżetowe inte- 
resy skasbu, poleca przedłużyć wszystkim wła- 
śclętelom zakładów wódczanych, którzy obecnie 
prowadzą swoje przedsięblorstwo, malłące weus 
zamknięciu z dniem 31 grudnia br., termin na Jlkwi- 
dację ich do t lipca 1928 r. aby tem dać możność 
zlikwidowania tych zakładów bez strat dla sa- 
mych koncesjonariuszy”, 


OBNIŻENIE OPŁAT TELEFONICZNYCH 


Warszawa, 29 grudnia (teL wł. „Naprzodu”). 
Dzisiejszy „Dziennik Ustaw“ oglasza rozporządze: 
nie ministra poczt 1 telegrafów, zmniejszające o- 
platę wstępną za założenia aparatu telelonicznega 
na następującyci sieciach telełonicznych: w War- 
szawie. Lwowie i Łodzi do 175 złotych, w So- 
snowcu, Lublinie, Boryslawiu i Białymstoku do 
150 złotych. 

NOWE ZNACZKI POCZTOWE 

Warszawa, 29 grudnia (PAT). Ministerstwo poczt 
i telegrafów w najbliższym czasle wprowadzi w 
obieg znaczki pocztowe wartości 25 groszy z pa 
podobizną marszałka J. Piłsudskiego. Odnośne roz 
porządzenie ministerstwa poczt i telegrafów uka- 
że się w jednym z najbliższych numerów „Dzien= 
nika ustaw”. 


Związki i zśromadzenia 


CZŁONKÓW SADU PARTYJNEGO tow. dra 
Pelzlinga, dra Kropacza, Marszałka i Pankiewicza 
oraz zastępców tow. Kolkiewicza i Laszczyka za- 
praszam na posiedzenie w niedzielę | stycznie o 
11 przed pol. w redakcii „Naprzodu“, L, Feldman. 

[i przewodniczący. 

l SCENA ROBOTNICZA W KRAKOWIE (ulica 

| Dunajewskiego 5). W niedzielę 1 stycznia „Świę- 
toszek“ (Tartuffe), komedja w 5 aktach Moliera. 

| Reżyseria art. dram. H. Strurillo. Początek a go- 
dzinie 6 wieczór. Wstęp od 30 gr. do 1 zł 


bowe olrzymaiw 4 mibiaiarstuq skaza —** 


„NAPRZOD* — Nr. 300 Sobota 3t grudnia 1927 


ZAW 


Ważne do reklamacyj! %W€ 


Obwodowe komisje wyborcze w Krakowie 


Poniżej podajemy rozkład obwodów wybor- | 
czych w Krakowie. Przy każdym ohwadzłe po- 
dane są ulice da niego należące. Nad poszczegól- 
nemi obwodami wydrukowane są większemi lite- | 
rami adresy komisyi obwodowych, gdzie będą 
wylożone Spisy wyborców do publicznego prze- 
gladu i gdzie przyjimowane będą reklamacje. — 
W jednym lokalu mieści się czasem po kilka ko- 
minyj obwodowych. 

SZKOŁA M'EJSKA — UL. ŚW. KRZYŻA 18. 

Obwód Nr. 1: Floriańska, Rynek gl., Sienna. 

Obwód Nr. 2: św. Jana. Pliarska, plac Szcze- 
mański. Befortpacha. Slawkowska. św. Tomasza. 

SZKOTA MIEIS — UL. SW. MARKA 3% 

Obwód Nr. 3: Św yża, św. Marka. klikaj 
BRE atódku. plac 40. Ducha-flac Mariacki) 


"m 
d Nr. 4: św. Amy, Bracka, Golębia. Ja- 
E Olszewskiego, plac WW. Świętych. 
Szczepańska, Szewska, Wiślna. 
Obwód Nr. 5: Grodzka, Mały 
minikański, Stolarska. SO 
OŁA HANDLOWA — UL. KAPUCY 
ASTA Nr. 6: Dominikańska, Franciszkańska, 
gw. Gertrudy (od Nru 26—29 b), Kanonicza, plac 
św. Magdaleny. Podzamcze tod 1—16), Poselska. 
Senacka. Straszewskiego Nr. 1, Zamek. 
Obwód Nr. 7: Pelicjanek, Zwierzyniecka. 
Obwód Nr. 8: Mala, plac Kossaka, plac Na Gro- 
blach, Podzamcze (od Nr. 20—30), Powiśle. Stra- 
azewsklego tad Nru 3—22), Tarłowska, Teuczyn- 


da. 
EPIKA 9: Aleja Krasińskiego (numery nij; 
parzyste). Bożega Miłosierdzia, Retaryka. Smoleń- 


ska. Wolska (numery parzyste). 

SZKOŁA MIEJSKA — UL. STUDENCKA Ł. 13 
Obwód Nr. 10: Czapskich, Garncarska, Jabło- 

nowskich, Loretańska. plac Jablonowskich. Stu- 

dencka. Wenecia, Wolska (numery nieparzyste). 
Obwód Nr. 11: Aleja Mickiewicza (numery me- 

parzvste). Czysta, Kapucyńska, Krupuicza, Pod- 

wole, Skarbawa, * Straszewskiego (Nr. 24—28). 


w... 
wód Nr. 13: Czarnowiejska (numery nlepa- 

Mah od 1—25 | parzyste od 4—8), Dolnych MIs- 

nów, Kochanowskiego, Michałowskiego, Rajska. 

Obwód Nr. 13: Dunajewskiego, Grabowskiego. 
Karmelicka. 

SZKOŁA MIEJSKA — UL. SZLAK 7 

Obwód Nr. 14: Aleja Słowackiego (numery ole- 
parzyste od 1—23). Lenartowicza, Siemiradzkicgo, 
Sohiaskiazo. 

Obwód Ne. 15: Batorego, Garbarska, Kreme- 
rowska, Łobzowska (numery nieparzyste od 5—57 
i parzyste od 3—42). a 
SZKOŁA MIEJSKA — UL KROWODERSKA 14 

Obw. Nr. 16: Asnyka. Basztowa (numery od 1— 
9). Biskupla. Krawoderska (numery parzyste), 
Staszica, Szlak (od 1—13). św. Teresy. 

Obwód Nr. 17: Dluga. 

Obwód Nr. 18: Aleja Słowackiego (unmery nie- 
parzyste od 29—35), Krowoderska (numery nlepa- 
Tzyste), Słowiańska, Szlak {numery od 16—63). 

Obwyd Nr. 19: św. Filipa, Hełclów, Krótka, 
Krzywa. Kurniki, Pedzichów, Pądzichów — ho- 
czna. 


SZKOŁA. MIEJSKA — RYNEK KLEPARSKI 
w: Nr, 20: Bas bontet 


Tri 


Rynek, plac Do- 


à 


'QdOWA. Paderawskiego, Pawia fiumery parzy- 
ste, A| Matejki, rynek Kleparski, Warszawska nu- 
mery nienarzyste 1—23 I parzyste 4—16, Zacisze. 

Obwód Nr. 21: Niecała. Pańska. Potockiego, Ra- 
dziwiliowska. Starowiślna numery parzyste 4—- 


SZKOŁA MIEJSKA — UL. TOPOLOWA 22 

Obwód Nr. 22: Bonerowska, Dietlowska parzy- 
iie Bu—94, Librowszczy ana, Morsztynowska, Wie- 
opole, jewicza. 

WEG 23: Botaniczna, Kopernika, Strze- 
legka. A 

Obwód Nr. 24: Blich. Dwernickiago. Grzezó- 
(AB Parzysie 6—16, Kolatała, Łazarza, SolHy- 
3. 


SZKOŁA MIEJSKA — UŁ. LUBOMIRSKICH 
19-21 


Obwód Nr. 25: Rakowicka nieparzyste 1—2, 
parzyste 4—16, Topolowa. 

Obuód Nr. 26: Arjańska, Kurkowa, Luhiez, Pa- 
wła nieparzyste, pl. Kolejowy. Warszawska Ż7— 
31. Zygmunta Auguata. 


R Ka T 


Obwód Nr. 27: Bosacka, Lubomirskiego, Mogil- 
ska 1—10. 
SZKOŁA MIEJSKA — UL. BERNARDYŃSKA 7 

Obwód Nr. 28: św. Agnieszki, Bernardyńska, 
Kołetek, Smocza, Stradomska. 

Obwód Nr. 29: św. Qerlrudy 2—24, Starowiślna 
nieparzyste 1—27, Zielona. 


SZKOŁA MIEJSKA BARAK — UL. DIETLA 

Obwód Nr. 30: Dietlowska parzyste 28—74, Ja- 
sna, Sebastijana 3—22. 

Obwód Nr. 31: Augustiańska, Piekarska, Ska- 
łeczna. Skawińska. 

Obwód Nr. 32: Dietlowska nieparzyste 1—41. 
szkoła barakowa i dwa pawilony, Kordeckiego. 
Orzeszkowej, św. Stanisława. 


SZKOŁA MIEJSKA. — PŁ. WOLNICA 1 
Ohwód Nr. 33: Bocheńska, Botraterska. Gazo- 
wa, Mostowa, Wodnica. Podgórska 3—2%, Tryni- 
tarska. 

Qbwód Nr. 34: Krakowska nieparzysie 19—57 
i parzyste 24—58. s 

Obwód Nr. 35: Bartosza, Bawół, Szeroka, Wa- 
wrzyńca, Wąska, Węgłowa. ` 

SZKOŁA MIEJSKA — UL. MIODOWA 36 

OQhwód Nr. 36: Dajwór, Przemyska, Starowiśl- 
na nieparzyste 29—99 i parzyste Z6—64. 

Obwód Nr. 37: Dietlowska nieparzyste 45—115, 
Krakowska nieparzyste 3—13 i parzyste 4—20, 
Wżzesińska. 

Ohwód Ni. 38: Józefo, Katarzyny, Nowa. 
SZKOŁA MIEJSKA — UL. MIODOWA 36-38 

Obwód Ńr. 39: Brzozowa, Berka Joscłewiczn, 
Podbrzezie. 

Obwód Nr. 10: Halicka. Młodowa nieparzyste 
1--53 i parzyszu —b, Sebastiana 26 -%, 
poda Nr. in: Bożcgo Cłala, Meiselsa, Pauliń- 
ska. 4 
Obwód Nr. 425 Cicrma, Estery, Izaka. Jakóba. 
Kupa, Lewkowa, pł. Nowy. Warszauera. 

SZKOŁA MIEJSKA — W LUDWINOWIE 

Obwód Nr. 43: Dzielnica IX Ludwinów. 

SZKUŁA WEISKA — W ZAKRZÓWKU 
UL. SZWEDZKA 
Obwód Nr. H: Dzicinica X Zakrzówek. 
SZKOŁA MIEJSKA — UL. KONFEDERACKA 


Obwód Nr. 45: Czarodziejska, Harcerska, Konfe- 
deracka, Polna, Pułaskiego, Rolna, Różana. Ry- 
nek Dębnicki, Skwerowa. Szwedzka nieparzyste 
Tyniecka, Wasilewskie- | 


25-29 i parzyste 8—34, 
go, Zagrody. 

Obwód Nr. 46: Barska nieparzyste 1—45 | pa- | 
rzyste 2—54, Dębowa nieparzyste. Kilińskiego, Klo- 
mowa, Kanapniekij, Madalińskiego, ks. Marka. | 
Powroźnicza, Rybacka, Sandomierska, Zamkowa. 
Zduńska. 

SZKOŁA MIEJSKA — UŁ. SENATORSKA 9 } 

Ohwód Nr. 47: Filarecka, Kasztelańska, Kray 
szewskiego. Lelewela, Na stawach, Prywatna, Saf | 
watorska, Senatorskn, Słeneczna. f. 

Obwód Nr. 48: Al. Kra<ińskiezn parzyste, AJ | 
d-go Maja (park Cracovia). Dopzduwa Plisacka, 
daskólcza, Kościuszki, Syrokamii, Jałfrska, Ujei- 
skiego, Włóczków, r 

SZKOŁA MIEJSKA — 


UL. KRÓLOWEJ 


p=- TADWICH 18 
19: 


Królowej Jadwigi. przecznica 
zi a Emaus, przecznica pa stro- 
nw od ul. Kr. Jadwigi poza ul, Spadzista. 
B wód Nr. 5f: Anczyca, Bronisławy, Drożyna, 
— Goniyna, Ks. Józcia. Koplec Kościuszki, | 
pozie te) Na Błoniach. Piastowska _nicpa= 
Sr: 15 1 parzyste 4—10. Spadzista, Zaścia- 
SZKOŁA MIEJSKA — UL. KONARSKIEGO 4 | 
wód Nr. 5le Dzielaica XIV Czarna Wieś. 


SZKOŁĄ A UL. KAZIMIERZA 
6 ELKIEGO 3 

e Nr, 525 Chocimska, Czernuwicjska me- 
a w TI—95, Józefitów, Konarskiego od 18— 
r Pn EO 5-43 | panya IA, Mi- 
Nowow,. A ki 
"siwe resini Ruska, Szopena niepa: 
8-3, Hr. 53: Groligera, Słowackiego parzy- 
nz m tozkira W. róęzatzyyie 11—113 i pa- 
srr TA Kotem Kawika, Lobgowwis 
ep SA SL GL 4 E pi Kaanin W 


Kea ts, a ą 
Keien Aren 1-M. Sherwa 


m$ Zachować! 


SZKOŁA MIEJSKA — UL. PODCHORĄŻYCH 
Obwód Nr. 54: Dzielnica XVI Łobzów. 


SZKOŁA MIEJSKA — UL. MAZOWIECKA 61 
Obwód Nr. 55: Królewska parzyste 2—24, Bę- 
dzińska, Friedleina, Kamienna, Lubelska, Łokietka. 
Murowana, Nowootwierająca się równoległa do 
Prądnickieł, Oboźna, Pozmańska, Prądnicka, Prąd- 
nlekiej boczna, Składowa, Słomnicka, Towarowa, 
Wroclawska, Zbożowa. | 
Obwód Nr. 56: Słowackiego 30—64, Cieszyń- 
ska, Litewska, Mazowiecka, Dojście do ul. Mazo- 
wieckiej, Raclawicka 34—55, Racławickie] boczna, 
Rzeczna, Śląska, Świętokrzyska, Śwlstackiego, 
Warzywna, Wojskowa, Wójtowska. 
SZKOŁA MIEJSKA — RYNEK KLEPARSKI 18-19 
Obwód Nr. 57: Dzielnica XVII Warszawskie, 
osiedle oficerskie i domy na gruntach poołszań- 
skich 
SZKOŁA MIEJSKA — UL. ŻÓŁKIEWSKIEGO 15 
Obwód Nr. 58: Chodkiewicza, Masarska, Mio- 
dowa parzyste 48—60 į nieparzysie 55, Podpór- 
ska 28—% i budynki kolejowe, Pola Wincentego, 
Prochowa, Rzeźnicza, Rzeźnicza hoczna, Wandy. 


| Wiślisko. 


Obwód r. 59: Cystersów nieparzyste, = 
zna atmyry 1, 4. 6 1 22, Gliniana, Grzezd ata 

parzyste 7—81 | parzyste 24—70, Mogilska nie- 

rzyste 17—95. Okopy, Pasterska, Piaski Ż61- 
kiewskiego. 


SZKOŁA MIEJSKA W DĄBIU 
Obwód Nr. 60: Dzielnica XX Dąbie. 


SZKOŁA MIEJSKA W PŁASZOWIE 
Obwód Nr. 61: Dzielnica XXI Plaszów. 


ERD, BURSA — UL. REDEMPTORYSTÓW 4 
bwód Nr. 62: Skrzyneckiego, Bonarka, Kal- 
waryjska 37—100, Łaglewnicka, Nowa NE na- 
przeciw Mateczncgo, Podskale. Rydłówka. Ks 
“arg, Walowicka, Zakopańska. 
SKO MIEJSKA — UI-*SOKOLSKA 13 
bwód Nr. 63: Dłuzosza, Krasii 
mow, Pl. Serkowskieżo, Radlin AA Ka 
uefa 
DAWNA BURSA — UL. REDEMPTORYSTÓW 4 
Obwód Nr. 61: Celna, Krzermonki. Redempto- 
H Rynek Podgórski, Smolki, Stroma, Za- 
moji... 20. - 
SZKOŁA MIEJSKA — UL. SOKOLSKĄ 1a 
Ohwód Ne. 65: Brodzińskiego, Józefińska, Kal- 
icyjska |-—36, Przy moście, Staromostowa, 
SZKOŁA MIEJSKA — UL. SZKOLNA 6 
Obwód Nr. 66: Krakusa, Nadwiślańska, Na zje- 
*Jzye, pl, Zgody, Salinarna, Soba, Stwosza Wita. 
Obwód Nr. 67: Dąbrowskiego, Dąbrówki, Het- 
mańska, Janowa Wola, Kącik, Kingi, Traugutta. 
SZKOŁA MIEJSKA — UL. LWOWSKA 62 
Obwód Nr. 68: Lwowska, Targowa, Tarnow- 
skiego. 
SZKOŁA MIEJSKA -- UŁ. SZKOLNA 6 
Obwód Nr. 69: Dembowskiego, św. Benedykta, 
Czarnieckiego, Czyżówka, Parkowa, pL Lasoty. 
Puszkarska. Rękawka, Swoszowlcka, Szkolna, 
Vzgierska, Za torem. 
STKOŁA MIEJSKA — UL. LWOWSKA 62 
Obwód Nr. 70: Aleja pod Kopcem, Cmentarna, 
D.xerta, Gipsawa, Jerozolimska. Kolełowa, Lipo- 
wa nieparzyste 34—33 | parzyste 14-20, Ludowa, 
Na Dolach, pl. Przystanek, Plaszowska 7 I 4—8, 
Przemysłowa, Robotnicza, Romanowicza, Wało- 
wa, Wapienna, Wielicka nieparzyste 1—79 | pa- 
rzyste 2—70, Wodna, Zabłocie, Zamknięta, 


Wyszla z druku: 


Ordynacja wyborcza 
do Sejmu i Senatu 


(Ustawa z dnia 28 lipca 1923 roku) 
Uwagi wstępne i objaśnienia tow. M. Niedziatkow= 
skiego 
Cena 50 groszy. 
Do nabycie w Księgarni Robotolczej w Warsta 
wie. ul. Warecka 9, E ciach partyjnych 


Historia obłąkańca, który zrob ! awanturę w kościele 


dorffa. W kilka dni późniel żandarmerja niemiecka 
aresztowała Dymanta i odstawiła go da Warsza- 
wy. Pod koniec 1917 p. Czerniawski spotka! Dy- 
manta na Krak. Przedmieściu w Warszawie. 

— Dokąd tak pędzisz? — zapytał. 

— Ja idę do gen. Beselera rozbić mu glowe i 
stluc szyby na Zamku. Ja nie będę umierał z glo- 
du przez politykę okupantów. W kilka lat później 
Dza.ant biegał po Warszawie, jako obłąkaniec. 

Onegdaj udała się do proboszcza kościała Paull- 
nów delegacja Żydów, mieszkańców Starego Mia- 
sta i wyraziła mu podziękowanie za dzielne sta- 
newisko, zajęte podczas zajlcia jakie miało miel- 
sce w kościele. Delegacja zaznaczyła, iż dzięki 
energji proboszcza udało się zapobiec smutnym 
konsekwcnc;oni. 


REPERTUAR 


TEATR iM. J, SŁOWACKIEGO 
Piątek: .„Volponę m 
Sybota: „T: Ca” powod 
Niedziela 
dnio 
s 
4 
Piątek: „Tylko t 
"Sobota » godz. 7'30: rewia sylwestrowa. 
Sobota o godz. 11'30 w nocy: rewja sylwestrowa. 
KINOTEATRY 
Bagatela: „Sąd polowy w Sanoku". 
Corso: „Ostatni pościg”. 
Nawości: „Chang“. 
Książę czarnych gór“, 
: „Kobieta czy lalka?" 
Uclecha: „Tak! jest Paryż". 
Wanda: „Pat | Patachon | wieloryb”. 
Warszawa:, „Parada rekrutów", 


RADJO 
Piatok 30 grudnia 


Sprawca zajścia w kościele Paulinów przy ul. 
Freta w Warszawie Jakób Dymant po sprowadze- 
niu go do policji i po poddaniu badaniom przez 
władze śledcze i lekarza, okazał się obłąkanym, 
wobec czego przasłano go na obserwacje do szpi- 
tala Jana Bożego. Przeciwko Dymantowi wyto- 
ozona zostanie sprawa karna. Dymant stanie przed 
sadem oskarżony o znieważenie świątym w cza 
sle nabożeństwa. Ponieważ objawy oblędu u Dy: 
manta są zupełnie wyraźne, wynik obserwacji le- | 
karskiel nie ulega wątliwości. Po stwierdzeniu 
niepoczylalności Dymanta sprawa zostanie przez 
sąd umorzona. Dymant wyinyślił nową historie, ` 
że należy do organizacii „Hasmonea“, która liczy i 
kilkuset czlonków i lest razgałęziona na calą Pol- 
skę. Celem powyższej orkanizacji jest reagowa- | 
ne na pogromy w Rumunii. Dymant jest jednym 
z leaderów „Hasmonei”, na której czele rzekomo 
stol „cadyk“ z Radzymina Lainer. Dymant podaje. 
że ostatnie posiedzenie organizacji odbyło się w 
sobotę i zapadła uchwała wydelegowania Dyman- 
ta do rozbilawia kościołów. Dymant postanowił 
czyn ten wykonać. Kiedy lekarz, badaląc Dyman- 
ła, zapytał go, dlaczego został osadzony w Szpi- 
talu dla umysłowo chorych, odrzekł, że chciał pe- 
wnego dnia podpalić bruk przed teatrem Wieikim, 
ale zostal zatrzymany i to nieslusznie. Wobec te- 
zo, że Dymant podał nowa listę osób zaangażo- 
"wanych w wymienionej przez niego organach 
wladze prowadzą dalej w tym klerunku doc 
dzenie, chociaż Już wyjaśniło się, iż Dymant Jest | 
chorym umyslowo. Również i takty zanbiegłych i 
lat świadczą o stanie Dymanta, W raku 1915/16 
był on wzięty do niewoli niemieckiej i interno- 
wany w obozie komcentracyjnym Ww Meklenbur- 
gu. Ówczesny stan jego wzbudzał wątpliwości co 
do poczytalności, wobec czego przesłano go dn 
lekarza, który orzekl, że Dyimańt, jako chory u- 
myslowo nie może pracawać f polecił przydzielić 
go do kompanii „nierobów'» Tu p. Czerniawski 
z Warszawy, jako dowódca kompani zajął się 
Dytnantem | wzlął go pad*swoją opiekę. Dymant 
mówił, że jest artystą malarzem, zakupiono farby 
| Dymant malował pejzaże. Po krótkim czasie 
sprzykrzyła mu się ta praca ł postanowił poru- 
szyć wszysikie sprężyny, ażeby zaprzestatio woj- 
wy. Dymant napi ist da Willielma Il z prośbą 
o zaprzestanie dztałań wojennych, inaczej on, Dy- 
mant, zaatakgaje Berlin i zuiszczy ccsarstwh nie- 
mieckie, Taffżsam list wysłał Dymant do Luden- 


(premiera a 


pol.: „Betleem polskie” (ceny-pofolu- 
, wieczorem „Tajemnica powodzenia”. 


OPERETKA „NOWOŚCI* 


Marjackiej, komunikaty. 15.00: Komunikat gospodarcz" 
16.40: Program dla dziec!. 17.20: (Z podróży mą 
Mniejszel", część | — wyclosl Dr. T. Kowalski 
Uniwersytetu Jagiellońskiego. Ifa: Transm 

Jai 


czy” — wygłosi Dr W. U 
Jagiellońskiego. 20.00: Hejn 


| Maglstrat król. stol. miasta Lwowa — * 
LPR: 9481'27. Lwów, dnia 13 grudnia 1927. 8 


KONKURS. 


Zarząd mlasła Lwowa ogłasza ninicjszejn kon- 
kurs na staogwisko 


Zarządcy dobrami | majątkiem gminy miasta Lwowe. 
Kandydaci winni wykazać dakumentan: 
; stwierdzającem: 
i 1) obywatelstwo polskie. 
2) nleposzlakowaną przeszłość 
3) nieprzekroczony 410-ty rok życia, 
W) złożenie przepisanych egzaminów z ndbytych 
„ sluliów wyższych: rolniczych, leśnych lub gaspo- | 
darc: | 
5) przymejmnici 5-ciolctnią praktykę na kłeraw- i 
niczem stanowisku w zakresie Zarządu dóbr ziem- 
skich lasów lubawiększych przedsiębiorstw. 
; Da stanowiska: terg- preuuązane są pobory 
; Vi-tego względnie v-tezgo siap żbowego 
pracowników patstwowych wraz z 15% 
kiem komunalnym. Posada nadaną będzie kontrak- 
tawo na jeden rok, poczem przedłużoną być może 
zależnie od wyników pracy kandydata. 
Kandydatom ułatwi ewentualnie Magistrat otrzy- 
manie mieszkania. 
Q stanowisko to ubiegać się moga również do- 
tychczasowi pracownicy gminy miasta Lwowa. 
Udokurnentowane podania należy wnosić do 
1. Wydziału Magistratu miasta Lwowa w terminie 
do 20 stycznia 1923. 


OKAZYJNA SPRZEDAZ 


GWIAZDKOWA i NOWOROCZNA! 


Fabryczny skład zegarków: 1831 
Lengines, Movada, Schafkauaau, Omaga, Zenith 


A. Sulikowski, Kraków, Grodzka 1. 


BE Za okazaniem ninlajnziga odcinka, pany 260), nlżaze” 
|) 


Ołówk 


Strzeiecki w. r. 
Komisarz Rządu p. o. Prezydenta m. | 


szkolne, rysunkowe, biurowe 


fabryki ołówków Koh-i-noor 


Kraków (566 m.). 12.00: Sygnał czesu, helsa! z wieży | 


Światowej sławy 
L. i  HARDMUTHA. 


NAPRZÓD” — Nr 300 Sobota JI grudnia 1927 


i 
| munikał sportowy. 20.15: F:zrsmlsja z Filharmonj war- 

szawskiej. 22.30: PAT. 
Katowice (422 m.). 16.20: Komunikat Polskiego Zwlą- 
zku Zrzeszeń Gospodarczych województwa śląskiego 
nisja z Warszawy. 17,05: Komunikaty, — 


w p. U. Regorow!czowa. 17.45; Koncert smyczko- 
wy. 18.55: Komunikaty 5: Rozmaitości 19.30: Od- 
czyt p. t. „Powstanie pienlądza | lego blstorja — wy- 
głosi p. Janusz Jgnaszawski. 19.55: Hogadanka mitzycz- 
na — wygłog prof. St. Niewiadomski. 20.15: Koncert 
z Fiłharmouji warszawskiej. 22.00: Komunikaty. 

Warszawa (1111 m.). 11.40: PAT. 12.00: Sygnal cza- 
su, komunikat Jotnkczn - meteorologiczny, nadprogram. 
14.40: PAT. 18.00: Komunikaty. 15.20: Przerwa, 16.20: 
„Przegląd wydawnictw perjowycznych” — omówili yroł. 
Henryk Mościcki. 16.40: Odnzy:t p. t „Emerytury pra- 
cownlików umysłowych prywatnych na podstawie no- 
wego rozporządzenia p. prezydenta Rzeczypospolitej" — 
wygłosi p. Slawomir Dabulewicz. 17.065: PAT. 17.20: 
Odczyt p. t. „Ochrona Jasu w świetle ostatniego roz- 
porządzenia* — wygłosi p. Stanisław Błonarowicz. — 
1745: Transtolsa koncertu z Katowię. 18.55: PAT. 19.05 
Komunikat rolniczy | notowaniazgfetag"*MOZAWA| kra- 
Oz Rozmaltości. głód: Odczyt p. $ „Ule- 

Trees" — wełówi dr. M. Gantz. M 

Przerwa. 20.15: RONCE symiomiczny z Pilhar 
warszawskiej, 22,00: Sygnal czasu | komunikat lotniczo- 
meteorologiczny. 22.08: PAT. 22.20: Komunikaty. 22.30: 
PAT. 


Ruch kKolcjarski 


MENERZY ZWIĄZKU DRUŻYN 
KONDUKTURSKICH 

„Kolejowiec Polski“ podaje w Nr. 35 z dnia 20 
br. następującą notatkę: „Obrońca Zwlązkowy. 
Puu Tomaszowi Dereniowi. doniedawna preze- 
sowi a obecnie wiceprezesowj Związku okr. dru- 
żyn konduktorskich w Krakowie, na rozprawie 
sądowej dnia 14 września b. r. w Warszawie 
udowodnłono, że za przeprowadzoną swego czasu 
1 crwencję w Imenu Związku w sprawie bezro- 
botnega pracownika pobrał łapówkę 40.000 mk. 

Wkrótce wyjdzie nowa sprawu na światło! 
Jak nam komunikują pp. Dereń, Zybura, Stachur= 
ski į sp. wydall okólnik do wszystkich konduk= 


Ay : zhlęmnie na s złotych nd każdaan. rzeko- 
i 
, . < 
i dzi 
Be”*przacznie najpraktvce%ojszym podarz'em 


NA GIWAZDKĘ 


jest maszyna do szycia pierwszórząd- 
mai marki oryginalnej „ANKER , kiópa 
hat:uje, ooruje, piluja 1 Ł p, Równiaż 
posiadamy na składzie maszypy marki 
„Smęer” i imoych zagranicznych ma- 
rek, które nabędziemz najtaniej za go- 
tówkę lub na dlugoterminowa apłaty 
grz =.. Zwierżyniecu ej 6, Na skladzie posiadamy olbrzy- 


| mi wybór okszyjnych maszyn, w doskonałym stanie już 


od zl. 85 — da 220 —, oraz maszyny krawieckie w pra- 
wie nowym stanie od zł 195— do zł. 240 —. Za każdą 


u nas zekipioną maszyng udzielamy pełną pisemną 
gwarancję 


Dom Maszyn do szycia i rowerów 
oraz cześci do tychże 


Kraków, ul. Zwierzyniecka 6. 


9 
NAKRĘCANE 


KONIE NA BIEGUNACH 


W WIELKIM WYBORZE 


STEFAN PORĘBSKI 


Kraków, Rynek Główny L. 32, 
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